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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Biuro Red0*«p“„Dzienni Polskiego," ulica Jagiellońska 

>» W. .
Preedrf£fewynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 

jr . _  i Tarta e 4 złr 50 ct. — miesięcznie 
ct.

Z prtsW kw  pocztowa w państwie Austrjaekiem, rocznie 
3złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
iritecznie 2 złr.

Z przes^ffeaTpocztową za granicą, do całyen Niemiec 
roeznie^W-mSrek — kwartalnie 12 marek a srg., 
do Francji i A nglji, W ł eh i Szwajoarji rocznie 
80 fram ów — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
I iuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marj0 eki 

'iczba 6. i 7 w domu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Haml urgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazi le i, Szwajoarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Fogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
ancusów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fanbourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiegi Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <3 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza dronnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopiecrętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „haoesłane" 20 ct. oa wiersza

MAGAZYN NOWOŚCI

E. M A C H A Y S K I E G O
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-ń-vis Hotelu Georg’a

p o l e c a :

W ielk i w y b ó r  n a jm odn ie jszych  p a ra so lek  po złr. 2, 4, 6, 8 ,  10 do 
n a jb o g a ts z y c h . — E N -T O U T -C A S  po złr. 5-50, 6.50.

P tra so le  nowego systemu (automat paragon) po zł. 6.50, 7, 8 i. t. d.

d a  dam najm odnlejuo konfekcje
to jest:

BotundT angielskie po złr. 22, 24, 26, 
i t. d.

FłaaaoM i palto ty  angielskie (Watter-
proof) w najmodniejszych fasonacli
po itr. 22, 24 itd.

Falatooiki tricot jersey, po złr 8, 14 
50 itd.

F ile to ł iU  grube tricot ubierane bor­
t a - : po złr. 18 i wyżej.

Froehow oe angielskie dla dam alpago ■ 
we i jedwabne po złr. 16 i t. d.

Kapelusze filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 6*50, 7-50 itd.

w t j .h i—  damsk! e ogrodowe ubierane 
po złr. 1*50 i 2*50.

Boharpei ' “hulteoiM  «znelowe jedwa­
bne w nowych kolorach po złr. 
6-50, 8-50, 10-50, 14-50.

Wielki wybór w aohlarzy m odnyoh. 
po złr. 1*50, 2, 3, 4 itd.

Sonaty francuskie po złr. 6.

Bakawioaki damskie o 2, 3, 5 i 10 gu­
zikach po złr. 1*30, 1'50 itd.

B fkaw iaik t męskie, znane z dobrego 
gatunl po złr. 1*30 i 1*80, 2.

R fkaw io ik i damskie i męzkie jedwa­
bne i fil d’ ecose po cnt. 65, rłr. 1, 
1*50 i 2 złr.________

K ap e ln u e  męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne, bronzowe i popie­
late, po złi 2, 4 i 5.

Kapelusze składane atłasowe, po zł. 10.

Cylindry Habiga po złr. 8 i 9.

E apelneie angielskie, miękkie , czer­
wone, białe, granatowe, zielone, pe- 
pielate i wiele innych kolorów po 
złr. 1*50.___________

K ap e ln u e  męzkie słomkowe, panama 
i manilla.

Koszule męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 itd.

Najnowsze kołnierze tuzin złr. 3*60,

Uankiet] po złr. 5 i 6 za tuzin. %

Wielki wybór najmodniej esy oh kraw a­
tek  damskich i męskich.

Chustki batystów", płócienne i fula­
rowe, pół tuzina po złr. 3 i 4 od 
najcieńszych.

Fonosoohy francuskie kolorowe fil d’e- 
cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1*50.

Skarpetki angielskie fil d’ecosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

K aftaniki fil d’ecosse wełniane, po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

K aftan ik i ip^dnie i skarpetki systemu 
prof. Dr. Jagera.

Płaezoze gumowe (Watterproof) i re- 
versible, suknem pokryte po zł. 15, 
16, 1' .d,, — oraz p ro c h o w c e
angielskie po złr. 7 i 8.

Pła«;oiie cienkie gumowe dla pań i pa­
nów wraz z torbeczką i rzemieniem 
do przewieszania po 8 złr.

H awloki wełniane (Watterproof) po 
złr. 16, 18 i t. d.

Pledy , saale i kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kufri torby i neeesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład 
PRAW DZIW EJ PERFUMERJI 

FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą.

Wielki wybór 
BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ.

SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, 
po ent. 50, zł. 1, 1 50 i 3.

W ie lk i w yrobów  z bronzu, porcelan y, szkła, drzew a i  sk óry .

Kalosze angielskie dla dam po złr. I‘60 i 2 '50, męskie po złr. 3 -50 i 4 -50. 

C Af i y  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j , b a r d z o  p r z y  s t ą p n ę .
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą

*\i!S

Nowy lament „Neue fr. Presse.”
Niejednokrotnie mieliśmy już sposobność 

■wskazać na nielojalne i w wysokim stopniu nie- 
patrjotyczne postępowanie fakcyjnei N. fr. Presse, 
jktóra wzywa często pomocy zagranicy, a miano­
wicie Niemiec i żelaznego kanclerza dla ratowa­
nia srodze gnębionych w A ustrji centralistów 
niemieckich. Łzy te nie odniosły nigdy skutku, a 
IN. fr. Presse zwraca się dziś ze swemi lamen­
tami w inną stronę. Biorąc asumpt z artykułu 
praskiej Politik wyrażającego swsją drogą zupeł­
nie niopotrzebnie obawę, by car na zjeździe Kro 
mieryżskim nie interwenjował na korzyść Rusi­
nów w Galicii i z odpowiedzi Peterśb. Wiedomosti 
ubolewających nad smutnem położeniem tychże 
Rusinów jedynie z winy Polaków — tak mnie, 
więcej pisze organ fakcyjny: „Nie można mówić 
w ogóle o stosunkach w Galicji, by nie poruszyć 
równocześnie sprawy interwencji rosyjskiej. Ro­
zumie się samo przez się, że Rosja nie myśli na 
razie o akcji dyplomatycznej na corzyść Rusi­
nów, ale, że się w Rosj1' zastanawiają nad smu­
tnem ich położeniem, że o niem mówią, temu 
trudno zaprzeczyć. „Zbłąkany bra t,“ który j ie 
chce zrzec się idei Jagiellońskich, dba o to, by 
podtrzymać uwagę narodu rosyjskiego. W Galicji 
wyradza się powoli coś takiego^jak państwo pol­
skie. Jak  daleko sięga ą żądania naszych Polaków, 
i jak Polacy mało są zadowoleni z osiągn.ętych 
dotąd zdobyczy, dowiadujemy się od czasu do 
czasu z mowy okolicznościowej lub wyborczej z 
prawdziwie zastraszającą dokładnością. Byłoby 
niesłusznem żądać od Rosji, by w obec systema­
tycznego ucisku Rusinów była obojętną. W Pe­
tersburgu nie pragnie nikt dotknąć Austrję r u ­
szaniem się w jej sprawy wewnętrzne, ale za­
stanowi niejednego zapowne ta okoliczność, że 
państwo, które jest ■ aljantern Niemiec a przyja­
cielem Rosji, faworyzuje w ten sposób Polaków 

polskość. “
Powołując się na łączność polityki zewnę­

trznej z wewnjtrzną, kończy nasza przyjaciółka 
z nad modrego Dunaju wymowny ten artykuł 
temi słowy: „Pytamy się, jak długo jeszcze bę­
dzie Rząd pozwalał Polakom y Austrji, aby z 
uszczerbkiem dla naszych stosunków z NiŁ mcami 
i Rosją tak dominujące zajmowali stanowiska, 
podczas gdy Niemcy wydalają ich masami z Prus 
i niszczą ostatnie szczątki b„łej niepodległości 
polskiej". Powtarzamy więc, że po umizgaph do 
Niemiec nastąpiły teraz umizgi do Rosji. Trzeba 
wyznać, że trudno otwarciej przemawiać!...
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dalają z najlegalniejszemi paszportami rosyjskie- 
mi i austrjackiemi Podaliśmy kilka nazwisk ta ­
kich, którzy rozkaz wydalenia się otrzymali — 
możemy dodać do poprzednich pp. ćir Pauli z Ża- 
bikowa Szezerbułę, urzędnika Westy, Hej mana, 
subjekta kupieckiego, znanego skrzypka Nikode­
ma Biernackiego, Gracę z fabryki Cegielskiego i 
wielu innych. Wszyscy oni posiadają najlegal- 
niejsze paszporta austrjackie. Kto zaś tu tylko 
przyjedz z paszportem rosyjskim lub austrjae- 
kim, otrzymuje rozkaz wydalenia się najdalej óo 
1. października.

Tak prawda, trudne to do uwierzenia, a je ­
dnak najzupełniej prawdziwe.

Pester Lloyd  pisze:
Rząd pruski pozbędzie się niebawem osta­

tniego robotnika polsko-rosyjskiego pochodzenia, 
który nie będzie w stanie wylegitymować się 
obywatelstwem pruskiem. Z niesłychaną suro­
wością dokonywa się dzieło wydalania zagrani­
cznych robotników, a rozporządzenie ban’cyjne 
dotyka najwięcej Górny Szlązk, gdzie kolonja 
obcokrajowców, zatrudnionych w miejscowych ko­
palniach, była najliczniejszą. Większa część ich 
należała od lat wielu do stowarzyszeń gwareckich 
(knapszaftowyrh), posiadała w kasach gwareckich 
udziały i zżyła się zupełnie z miejscowe™ sto­
sunkami. Obecnie nieszczęśliwi ci, obarczeni 
po większej części rodzinami, zmuszeni są szukać 
przytułku po za granicami Prus i wytwarzać so­
bie nowe warunki bytu. Z powodu, iż wielu z 
tych robotników pożeniło się z Prusaczkam , wy­
radzają się najrozmaitsze kompLkacje. I tak, 
władze rosyjskie przyjmują wprawdzie mężczyzn, 
wzbran?ają jednak przystępu ich żonom i dzie­
ciom, jako nie posiadającym wrzekomo obywatel­
stwa rosyjskiego. Inna komplikacja: Pew;en ro­
botnik którego rodzice wyemigrowali ze Szlązka 
do Królestwa polskiego i tam pomarli, przybył 
dzieckiem do Prus, gdzie dotychczas pozostawał. 
Otóż władze pruskie wydaliły go jako urodzone­
go w Rosji, władze z a ś ' rosyjskie nie chcą go 
przyjąć, twierdząc, iż jako urodzony z rodziców 
pochodzenia pruskiego, tem samem jest obywate- 

im pruskim. Takie i tym podobne komplikacje 
zachodzą bezustannie. W Królestwie polskiem 
wydalania z państwa pruskiego obcokrajowców 
wywołują pomiędzy robocza ludnością wielkie 
rozdrażnienie, które znajduje wyraz w ekscesach 
przeciw licznym robotnikom niemieckim, zatru­
dnionym w zakładach przemysłowych.

z  f r

szczętu  wszelkiego rodzaju robactwo 
K alety zwrócić uwagę, ie

PROSZEK ZACHERLA
w  p a c z k a c h  odważonych nie jest o r y g in a ln y ,

najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw

owadom
skutkuje z ogrom ną s iłą  i n is z c z y  d o  

—̂i"—  tylko we flaszkach oryginalnych jest prawdziwy, po cenach bardzo umiarkowanych można kupować
w  g ł ó w n y m  składzie

T.  Z A C H E E L ,

Wydalanie z frus.
Czytamy w Dzienniku Pt znańskim: Zapytu­

ją nas z Kongresówki, czy w obec nowych roz­
porządzeń wydalających z granic monarchji pru­
ski* j wszystkich poddanych rosyjskich nawet o- 
patrzonych w paszporta legalne, możliwym jest 
lorzyjazd tu, do Wrocławia lub Berlina dla zasię­
gania rad lekarskich i odbywania kuracji.
I Na zapytania te odpowiedzieć to tylko mo­
żemy, iż wątpimy, aby to było możliwem, skoro 
przejeżdżającemu kupcowi p. Wojciechowskiemu 
jwydano jak to donosiliśmy, rozkaz wyjazdu. 

W ien. I . ,  G oldscŁm iedgasse N r . 2 .  | Z kilku miejsc kąpielowych pruskich, jak
 - _, ____ ___^rtrmnntn. B,uekera. Henryka Blumenfelda, w droeuerii Hubner s^yszymyi zamierzają Rosjanie i Polacy zagra-

w Drohobyczu: PP

wakiego,M K r u g a " k S & o w gkiego; w B r z e ia n a c h  u p. E l a H e r w y ;  w  S tr y ju  u pp. L ecM ckii Ko- p rz e s ta n ą  uczęszczac do w ód p ru sk ich  1 m e- 
sterkiewiez, D. v. Chablazani, Leona Gartnera; w S ta n is ła w o w ie  u pp. Kajetana Kopacza, Ad. Bailla , u Aam - m ieck lch .
borze u pp. Józefa Aleksiewicza, Karola Maresza. 1 iJ~ 11 I P isa liśm y  już. Co te ra z  pow tarzam y, że w y-

Wspólne losy żydów i Polaków.
Kurjer Pozn. pisze: Zapisaliśmy już kilka­

krotnie głosy nii których gazet niemieckich z o- 
bozu postępowego, któr« ynajmniej ile pochwa 
lały twardego i bezwzględnego postępowania z 
wygnańca m' wypychanymi niemiłosiernie za kor­
don prusko-rosyjski, lub prusko-austrjacki. Do 
grona tych pism przystępuje dzisiaj i Posener Ztg., 
która dowiedziawszy się, iż dotychczas wydalono 
także około 5000 żydów, pochodzących z Króle­
stwa lub Austrji uczuła się do żywego do­
tkniętą.

Wyłożywszy przebieg rzeczy ex ore Rządu 
(i to na podstawie półurzędowego komunikatu, 
zamieszczonego w National-Ztg.), dodaje następ­
nie Posener Ztg. takie od siebie uw ag i:

„Nie myślimy zaprzeczać, że niebezpieczeń­
stwo istnieje, ale nie jest ono tak n a g ' , aby 
mogło usprawiedliwić tak daleko sięgający śro­
dek, który nietylko rujnuje egzystencję osób wy­
dalonych, ale nadto i dla dalszych sfer pociąga 
za sobą znaczne niedogodności i straty .

Obciążone i tal już komuny, nie mogące 
już dzisiaj zadość uczynić swym obowiązkom,

narażone będą na nowe koszta, gdyż na nie spa­
dnie obowiązek utrzymywania pozostawionych 
żon i dzieci po wygnańcach. Gospodarstwo rolne 
i przemysł poniosą znaczne szkoay przez ubytek 
wielu rutynowanych sił roboczych.

Z tych względów sądzi Posener Ztg., że wy­
starczało rozciągnąć ściślejszą kontrolę nad nowo- 
przybywającymi do dzielnic granicznych Polakami, 
a wydalania używać tylko od czasu do czasu, po 
należytem zbadaniu każdej sprawy.

W końcu dowiadujemy się o właściwym po­
wodzie tej „życzliwości", która Posener Z,tg. 
spowodowała do tak późnego proponowania łago­
dzących okoliczności. Oto czytamy dalej:

„Zupełnie niewytłumaczoną dia nas rzeczą 
pozostanie wydalenie kilku tysięcy żydów, którzy 
tutaj spokojnie chodzą za swemi interesami i 
którym nikt na serjo nie będzie robił zarzutu, 
jakoby popierali polonizowanie pruskich prowin- 
cyj nagranicznych; zaezek:,my, ażali nie dowiemy 
się z czasem rozsądniejszych powodów, aniżeli 
owe głupstwa, które przytoczył p. M ołczauów‘.

Wspólność niedoli żydów i Polaków skłoniła 
Posener Ztg choć tylko do częściowej nagany 
surowych środków rządowych.

Nie tak Berliner Tageblatt, który z nienawi­
ści do Polaków policzkuje liberalne zasady, jak 
np. wolność przenoszenie się z miejsca na miej­
sce i zarobkowanie na życie tam, gdzie się kemu 
podoba. W artykule ped napisem Die polnischen 

Teberldufer (choć dzisiaj nietyJko zbiegów, ale 
całe gromady ludzi za paszportem tutaj osia­
dłych wypędzają) — przedstawia całą grozę nie­
bezpieczeństwa wypływającego z osiadania Pola­
ków, i w febrycznej jakiejś malignie widzi już 
całą ludność roboczą P rus, Wielkopolski i Śląska 
spolszczoną, a w kilku latach i „ l e g j o n y  r o ­
b o t n i k ó w  p o l s k i c h  p o d  b r a m a m i  B e r ­
l i n a  (dosłownie).

Ponieważ strach, choć stucznie wyrobiony, 
ma wielkie oczy, dla tego Beri. Tag. rzuca pod 
ławę swe liberalne zasady, i połykąjąc milczkiem 
tę gorżką prawdę, iż 5000 wydalonych należy 
_o wyznania pana Rudolfa Mossego, powiada: 
Niestety n’'e  jesteśm y w tem położeniu, iżbyśmy 
twarde środki Rządu pruski go, sprzeciwiające 
się wprost zasadom prawdziwego liberalizmu, 
bezwzględnie potępiać mogli!

Mimo to litością tknięty Beri. Tageblatt, re- 
solwuje się w końcu za następującem złagodze­
niem sposobu wydalania:

1) należy złagodzić surowość wydalania po­
zostawiając banitom dość czasu do uregulowania 
interesó w,

%) za poddanych pruskich należy uznać tych 
„zbiegów," którzy tutaj najmniej 10 lat stale za 
mieszki wali i nigdy nie byli karani;

3) należy uznać za poddanycŁ pruskich tych, 
co służyli w wojsku pruskiem,

4) należy naturalizować wszystkich niepo­
szlakowanych zbiegów, którzy się mogą wykazać 
uczciwem zarobkowaniem na chleb i stałe mie­
szkanie tutaj mają.

Obok tego radzi p. Mosse energiczne ger- 
manizowanie za pomocą^ szkoły, nie powiada 
atoli, czy tylko dzieci ,zbiegów," czy też wszy­
stkich dzieci polskich bez w yjątku!

Ankieta gorzelnicza.
Ankieta gorzelnicza, jaka miała się odbyć 

dnia 11. b, m. w Towarzystwie rolniczem krako- 
wskiem, nie przyszła do sku tku , z powodu, że 
Towarzystwo gospodarskie galicyjskie nie zdołało 
dla obecnej pory wysłać delegata swego na obra­
dy ankiety. Ponieważ jednak sprawa ta jes t dla 
rolnictwa krajowego wielkiej wagi i Komitet cen-

Ze starej książki
Szkic nie-bibljograficzny.

„Nie z jednego," jak mówi przysłowie, „pieca 
jad a ł chleb" ksiądz Franciszek Jezierski, kanonik 
krakowski i kaliski.

Syn pisarza ziemi Łukowskiej poszedł zrazu 
w ślady ojca, biegłego i powszechnie szanowa­
nego prawnika a przećwiczywszy się w palestrze, 
został regentem  ziemskim Łukowskim.

Dowcipny, wymowny, łatwo mógł zrobić 
fortunę w zawodzie prawnym, „lecz będąc serca 
Jiieinteresowanego“ i nieżądnym grosza, porzu­
cił rychło „perspektywę zysków, jakie mu profe­
sja prawnicza nastręczać mogła."

Objąwszy po ojcu posiadłość Woronkowce, 
położoną w Ordynacji Ostrogskiej, zaciągnął się 

łody Franciszek do złotej chorągwi ordynackiej.
Obowiązki towarzysza „złotej chorągwi" nie 

yły zbyt ciężkie. Rezydencja na hucznym dwo- 
ze ostatniego ordynata Ostrogskiego % „emu- 
ującego z dworem warszawskim nieudolnością, 
rzepychem i rozrzutnością,* i szumne karnaw ały 

Dnbnie, pożerały cały czas towarzyszów „złotej 
horągwi." Rychło atoli obrzydło naszemu boha- 
erowi to życie hulaszcze bez treści i celu; za- 
ragnął być prawdziwym żołnierzem i podążył 
raz z swą chorągwią na ukraińskie kresy.

Pomyślne utarczki z hajdamakami, w których 
awy nie grosza szukał Jezierski, dopomogły mu 
n e t do osiągnienia stopnia nam ^stn ika cho- 

ągwi.
Chciwy atoli wziętości u swych towarzyszy 

tracił nasz bohater w niedługim czasie Woron- 
owce w słnżbie obozowej, która .więcej okaza- 
ości i częstowania, jak umiętności wymagała."

Po stracie majątku przyszła refleksja, Jezier- 
ki porzucił kresy i wstąpił do Zgromadzenia 
is jonarzy . . .

Do r. 1753 t. j. do tak zwanej ugody kolbnszow- 
kiej był nim ks. Janusz Sauguszko.

Pod umiętnem kierownictwem nauczycieli 
Zgromadzenia rychło rozwinęły się świetnie wro­
dzone jego zdolności. Biegły teolog i wyborny 
mówca, uzupełnia Jezierski swe wykształcenie 
naprzód pod światłem okiem biskupa przemy­
skiego Kierskiego, następnie kończy je  w Rzymie

Po powrocie do kraju zasłynął wnet Jezier­
ski naprzód jako kaznodzieja kolegiaty kaliskiej 
i lubelskiej a następnie katedry Krakowskiej.

Oceniono wnet zdolności wymownego kazno­
dziei, spotęgowane pracą i wyższem wykształce­
niem i powierzano mu rozmaite dostojeństwa 
duchowne i świeckie.

chwili rozpoczęcia prac komisji eduka­
cyjnej piastował Jezierski urząd rektora wydziału 
małopolskiego a następnie jeneralnego wizyta­
tora Szkoły głównej, wzorowo wywiązując się z 
powierzonych sobie obowiązków. Nieporozumienia 
w łonie komisji skłoniły Jezierskiego do opu­
szczenia tego stanowiska.

Mianowany koadjutorem kanonji krakowskiej, 
piastował z wyboru tejże kapituły chlubny urząd 
deputata na trybunał koronny.

Zawód publiczny zakończył Jezierski kaza­
niem na otwarć: o Sejmu czteroletniego. Umarł 
niebawem, bo około r. 1790.

Pracował też Jezierski na polu literackiem 
nie bez powodzenia. Mimo sukni duchownej, 
wolny od fanatyzmu. Postępowy lecz dalek. od 
małpowania wszechwładnej podówczas doktryny 
encyklopedystów, patrzył na otaczające go spo­
łeczeństwo trzeźwo i ze znajomością życia ko­
chał ojczyznę, lecz nie bezmyślnem przywiąza­
niem do istniejącego stanu rzeczy.

W idział jasno a co więcej miał Jezierski 
odwagę wypowiedzenia głośno wad, grzechów i 
zaślepienia społeczeństwa, w którem żył, do 
którego uprzywilejowanej warstwy sam z uro­
dzenia należał.

W dziełach swych *) występuje otwarcie

*) „Gaworek herbu Rawicz Wojewoda Sandomirski, 
powieść z widoku we śnie “ — bezkrólewiach w Pol­
szczę, począwszy od śmierci Zygmunta Augusta." — 
„Krótka wzmianka o zjednoczeniu Księstwa I  ewskitgo 
z Królestwem Polskiem “ — „Rzepicha matka królów, 
żona Piasta." — „KatechyLm o Tajemnicach Rządu Pol 
akiego " — „Uwaj i nad Etanem Szlacheckim Jarosza Ku-

przeciw nadużyciom możnowładców, przeciw 
wolnej elekcji i wyłączności prerogatyw stanu 
szlacheckiego.

Gcrąco natom iast staje Jezierski w obronie 
równouprawnienia wszystkich stanów i dziedzi­
czności tronu.

Ramy niniejszego szkicu nie pozwalają na 
obszerny rozbiór w szystkkh prac jezierstiego, 
poprzestaliśmy tylko na ogólnej charakteryrtyce.

Na tem miejscu zastanowimy się tylko bliżej 
nad jednem dziełkiem Jezierskiego, wydanem już 
po jego śmierci p. t. „Niektóre wyrazy porząd­
kiem abecadła zebrane ,i stosownemi do rzeczy 
uwagami objaśnione *)“.

Dziełko powyższe jest rodzajem małej ency- 
klopedji, a raczej zbiorem uwag i obserwacji 
zmarłego koadjutora, wypowiedzianych pod nie­
winną, nic nie mówiącą formą dykcjonarza.

Szereg wyrazów rozpoczyia „AJam  pierw­
szy niegdyś człowiek", a ko".czą „Żydzi", do 
których zasłużony pra ła t nie czuje zb t  wielkiej 
sympatji.

ugrupowaniu pojęć, nagromadzonych' w 
tem dziełku, znajdziemy, prócz zapatrywa" ogól­
no ludzkich, niejedną trafną obserwację ówcze­
snego społeczeństwa, nie jeden błysk prawdziwe­
go ( iwcipu, bez jadu i żółci, a jednak dosadne­
go, jak  dosadnym w ogóle jest nasz humor na- 
narodowj zatracony dziś niestety.-.

Przytaczamy na próbkę kilka wyjątków z 
dziełka, o którym mowa.

„Człowiek" — powiada Jezierski — „to słowo 
oznaczające osobę ludzką, musi być w jeżyku 
polskim wyrazem zagranicznym i obcym, bo je ­
żeliby człowiek w polskim języku znaczył) wspól­
nej natury jestestwo, Polska musiałaby mieć pra­
wa człowieka."

Z  równą trafnością określa! Jezierski pc ęeie 
„Arystokracji," „w I olsce chłop widzi aryitokra- 
tą szlachcica, dziedzica. Szlachcic widzi arysto­
kratą pana. Pan widziałby arystokratą: samego 
siebie w zwierciedle, ale ten ¥ dok zaraz zakry­
wa zasłoną równości."

tasińs.iego, herbu Dęhoróg," — „Ktoś piszący z W ar­
szawy” i przekład słynnego t aktatu Sieyes’a : „Czem jes 
stan t seci we Francji ?“ wydany p. t. „Duch nieboszczki 
B&stylji".

„Po ularność", pisze dalej nie bez racji, 
„w naszym narodzie najpierwej zawisła na pijań­
stwie i obżarstw ie; kto więc daje wiele jeść i pić, 
ten jest popularnym, kto może sprowadzić na 
sejmik 3000 szlachty, to ta1 pan popularny, i 
jeszcze kto długów narobi i kto z dłużnikami 
przewodzi po trybunałach, że z nim ciężko dojść 
sprawiedliwości, to popularny, nakoniec kto najsil­
niej ■ rzeszczy na obradach krajowych, nie m a­
jąc zdania tylko upór, to popularny, kio się sprze­
ciwia prawdzie dla tego samego, że się może 
sprzeciwiać, to popularny, i Wto często powtarza 
urzędowania publiczne, lube nie shutecsnie, tak­
że popularny."

Czyż dziś tak daleko odbiegliśmy od tych 
wyobrażeń?.

Te same słowa dadzą się zastosować do o- 
kreślenia pojęcia pairjotyzmu. Patrjotyzm ", po­
wiada Jezierski, „będąc miłość ą ojczyzny, nie 
ma swojej postaci tak jak duch niezna postaci 
naturalnej, tyko  jako wynalazek wyobrażenia, 
jakiego dla zmysłów o nim uczynił, owóź i pa­
trjotyzm w mojej ojczyźnie nie wydaje się tyl­
ko w jakiejś zaraz przyłączonej postaci i przeto 
patrjota Moskal, patrjota Prusak, patrjota piecze- 
riarz , patrjota przyjaciel dopiero jakiegoś patrjoty, 
patrjota arystokrata".

Nierównie dosadniej wyraża się Jezierski o 
pojęciach, przeciw którym walczył z ambony . 
piórem.

„Wolna elekcjo! — woła — słodkie zadurzenie 
narodów, ludzie przy twojej powadze dobrowohre 
przelewają krew a przyjmując mocą narzuconych, 
albo przypadkiem wydarzonycn przełożonych, chlu ■ 
bią się daremnie wolnego obierania zaszczytu",

„Jak imię potrzebne je s t" , pisze Jezierski, 
„aby się niem człowiek oznaczał ale nie rozróż­
niał, tak i herb ile na ten koniec może być po­
trzebny, aby oznaczał rzecz, iż jej użycie i w ła­
sność do tej osoby należy a nie dc inszej. Lecz 
żeby znak herbu był zaszczytu j'akiegoś znakiem 
i zakładem zacności z prapradziada na prawnu­
ka i żeby prawnUK mógł się chełpić z rodowi- 
tości herbu, który oznacza pamiątkę cnoty nie 
będącą nigdy jego robotą, to już dla mnie z tego

') W Warszawie 1791. Nakład i  druk M. GrS1

względu tak niezrozumiana zacność herbowna, 
jak niezrozumiane hierogli "ki egipskie".

Z nie mniejszą ironją zapatruje się nasz au­
tor na literaturę współczesną. Oto jak wyraża 
się o „autorze". „Autorowit —praw i— w języku pol­
skim są rozumieni ci, którzy książki w jakiej ma- 
terji piszą i ten wyraz zawiera wydających dzie­
ła ; śą jednak książki drukowane bez imienia pi­
szących i są dziełami prawdy, są znowa dzieła 
pidpisane imieniem piszących, w których nie we 
wszystkiem przebywa prawdaj owoż prawda, mo­
że się obejść bez autora i autor bez prawdy. 
Piękny rozwód, po którym autor nie traci tytułu 
autora, tak jako rozwódka nie porzuca imienia 
swego przeszłego męża, choć nie było między 
niemi m ałżeństwa".

Dostali też po skórze lite ra .i. „Co są za 
ludzie wiadomo, nie wiem tylko tego z jakiego 
względu uważać ich należy, są literaci z powo­
łania, są literaci z swojego urzędu, są literaci 
z powinności za nieniądze, są lite rac i z ochoty". 
Podział ten dałby się, zdaniem naszem, i dziś
zastosować..........................................................................

Notatkę naszą kończymy określeniem według 
Jezierskiego pojęć, których definicja nie wy­
padnie wprawdzie zupełnie zgodnie z tem, co 
prawią o nich podręcznik zoologji i kodeks karny, 
lecz mimo to trafDie, i dowcipnie. I  ta k :

„Szkapy, —  pisze ks. Jezierski, „to jes t wy­
raz znaczący pospólstwo końskie, bo jak  są mię­
dzy ludźmi szlachta i pospólstwo, tak między 
stadami w Polsce są konie i szkapy".

Dykcjonarz swój zamyka, jak wspomnieliśmy 
powyżej k s . koadjutor „słowem Żydzi".

Mniejsza o to, że postawił ich na samym 
szarym końcu, co gorsza jednak dał mu sąsiedz­
two nie bardzo przyjemne i bezpieczne.................
„Złodziej" jes t przedostatnim wyrazem w zbiorku 
ks. Jezierskiego. „Ten wyraz nie znaczy urzędu 
ale tylko skłonność korzystania z cudzego i 
przeto są złodzieje z urzędu i są złodzieje z prze­
mysłu, są złodzieje z wydarzenia okoliczności i 
są złodzieje każdego wieku, płci, stanu i powo­
łania".

S. P.



2 DZIENNIK POLSKI

'• 't r a ln y  Towarzystwa rozpisze zapewnie niebawem 
nowy termin dla ankiety, w której obradach mógł­
by także wziąć udział delegat Towarzystwa lwo­
wskiego, przeto nie od rzeczy będzie zaznajomić 
czyteinikć w naszych z głównym przedmiotem o- 
brad ankiety , mianowicie z treścią referatu go- 
rzelniczego, przedstawionego na ogólnero Zgro 
madzeniu Towarzystwa dnia 8 sierpn.a przez p. 
Wdówkę.

Położenie przemysłu gorzelniczego w ogól­
ności w całej monarchji, «  w' i izczególności w na­
szym kraju pogorszyło ię w ostatnim roku, zda­
niem referatu rzeszowskiego '% dr ócl >rzyps,/n: 
po pierwsze w skutek znacznego 80p/o podwyż­
szenia podatku gorzelniahego ustawą a dnia 19. 
majr 1884 r., r, po wtór* ę  •jcuteł ęałkiem len 
pomyślnego i anormalnego zniżenia een spirytu­
su; śórych antet jb ! 5 y ł d ifr to  ńSttŁePtf prtb- 
eiętnych een z ostatnich 25 la t  Nową ustawą go- 
r n ln  ną prowadzana jo d ry is« a n . podatku 
M ło się jednak uczuć więcej w g o j e n ia c h , fi ’ 
lirycznych jak początkowa or«, »uszezano, kiedy 
widziane włi^i le  w i * e, istawie zamach ĝo­

rzelń fabi ocznych na g orzelme rolricze. W ła ic; 1 
gorzelń-frbr. w całei mons.rchji ak  śi ńadczą teń 
sprawozdania, najwięcej nayzekają i dowodzą fa­
ktami, że fi,bryki ich prącńją 2® znacznemi ,stra 
tamf. Małe gorzelnie ąaś o .w L le  lżęj znoszą po 
w yższe niepom yślnośc.. J, tej jijdynń okoli zno ci 
Drzyoisać należy, że n nas w ostatnim roku, 
gdzie punkt ciężkości przemysłu gon-^lni-.nego 
jak i w Czechach leży w gorzelniach rolniczych, 
nie zm niejszyła się ani proekkcj.a ani liczba go­
rzelń czynnych , lecz owszem powiększyła : ię z 
wykazanych w 1883 i roku 556 gorzelń ns. 6 i2 , 

w stósunl u do Czech przedstaw,a się tylko z 
228 na 235. Ten wzrost gorzelń naszych, jest 
ńajoczywitszyni dow idem nowego zainteresowania 
się przemysłem gorzelni-zym , który w kraju iak 
nasz rolniczym „Jzie uprawa kartofli stanoi... e- 
dńę z największych p óśtaw egzystencji r* *nika, 
pó rieiej. być p uidzc „ym do silnego życia jaso  
nt ",ef zj środek if, Jrz paiL a s i ł  pfodnkcyjpyćł 
i samejże pro- ukęji roT ej w kraii

Pomimo ro^^,ż»?tjnęgo ;  ^  itku, konkurencji 
i inn^hk ńićjpuł i jś ln ję ^  stosunkom, przemys’ goj 
rzfel uczy w' rolnićzyęk gprzeinj^ch sentuje śię 
jeszcze, a tyljkr brąk kapitałów i pewna nięcżu- 

Jo ść  & jjfteirpsó^aAyOh doprowadźmy tyle go-, 
‘r z e l jy j  rrjjj.u na^zjin do u i^dfu;  d^yraiei ^mo­
żna A  było j«  tys^c 'przsą^ro . Itm aren t,
ząc liięa^^ ro lń ik p ! ' nąszych, hy yisjyfl* ‘ io o -, 
p iszcP  iych | p n ę  ni,'’ tya atwiejfti. ąfwe,  wsl a- 
SHije Laęaijpn rekflUsŁjjjJi * jjstn ięj^ę/ch

się Towarzystwo kapitalistów, jedynie celem za­
łożenia na ogromną skalę fabryki spirytusu, by 
obcemu importowi spirytusu z Austro-W ęgier sta­
wić zaporę.

Z tego pow 1" pfejrypt jost zdania, że am 
należy tfspóln.e z innein k w am i reprezentówa-uaic/jj napumio u jLMiiciu, „ *|n,iiŁ reprezentówu- 
nerni w .Jadzie panotwa pi "żynić stosowne kro­
ki, aby! -apobiedl złemu i1 w tym względzie 
wnosi zgodnie ż jwśioskamź pragskiego towarzy­
stw a: ’ r>

lata udała się dobrze, zyskując sobie ogólną sym- 
patję. Należy się tedy spodziewać, że i nadal co­
raz pomyślniej rozwijać się będzie. — Huta, dnia 
22. sierpnia 1835. W alenty  K ow alów ka“.

1) Aby celem .ułatw aia wywozi spirytusu 
ustanowi? wyższą jremijp wywozową ,a fundusz

.ubmlu tej 110 .. opę .____t_  ̂ _
różnyeh eelów teehnicznycn i fabrykatów, jak u-

lwowska koionja dziewcząt 
w dsowicach.

T w ylń,, gffK  -jednV,“ Pai w$ I W  -pr./ćzkn  
^.ęn^^|i'jg/)^jBjmańęgo je st  njepicjo-• b o m a j #  przęn}pgfi ^ o ^,_r,_

'n a !r! lirżądzńpie, ą w p isiępstyi^ zła m ani^u a- 
eja 1 Ifćhe W jdatki spirytusu, . aki i ćtzjBiąj często 
spotkać m iżna W szczególuuści z raci tutaj re- 
feieni uwa^ę na poUzębę saprowaaz^uia racjo- 
naińyi h  iszjyn i aparatów, k.órych mamy dzi­
siaj' io(,"?c tatjkieh l iL-iię; dalej rwrn~* uyagę 
na to, że Jżl^l . a^ałalńośpi szk ały gorzeli :żej 
krajow ej,’mąmy dzis.aj wi^ . zdolnych, pr»' ty-. 
jąnie teoi etycznie" wykJtateoLyph g .rzeląj^ów^
k tć rz j s i  w jdrue niepopajpln* nusupki p iduk- 
cj’I "przez poprc' i Tacjong|ńe pro w  ztui ie ia-, 

Ś  |F . ^ a j m n i e i
ty le  sprawię, by t?łąświci£j[k. ye mofiuości, nchro-, 
ttfć ‘przed śtraką.

- *fier- izyir y p a ^ ^ m  ubiegłego roku byt'o 
z«priw adienie lowej wv. która nałożyła 
prżymhsowd system podatk. od wyrobu gorzel­
niom, jnająpjju w; 50 hl f -łjbjętpsci fermen- 
t»qjjr?j, W  hekl phno -ystem  ry-.
eżaTtoweg QpćiłaUo-.,ańia _ \c owtiaościL płąoen.a 

i  wyrobu. Śysłaib wyrd^r ^ym jgft^rpntow n] -h  
zmian w "rządzeniu jąk‘ i nauip ^i-jji gorzelnia-;
rnj, do podjęzia których z jyt krótkim byl jeszcze 
czas, a tak spodziewane początkowo w/datki 
spirytnsu i oznaczone teoretycznie w.elk'e zyski 
nie naogły się uwydatnić w. praktyce. Ztąd poło­
żenie gorzelni rolniczych, dla których pozostał 
dof jcń basowy system, .jest o wiele pim yślniąj- 
śzo i kjrzystaćbj z niego nąlęż-.łc w całej ptłni 
zamiast narzekać i tfbcić otpchę.

Kraj nasz; fibpęiftż więcej liczy gorzelni 
czynnych [ak Jz. ehy, dał się .je in a k  pod w zglę­
dem urzjd-dfi^a :gćfhęlnif i: îwd ■Względein czynno­
ści około podniesienia tej jedynej gałęzi przemy­
słu  rolniczego, wy. rzedzić Czechom, którzy na

gorzelń czynnych, mu ją oddawna zawiązane 
Towarzystwo przemysłu spirytusowego w Pradze, 
a ped opieką i zarządem tegoż stację doświad­
czalną i szkołę gorzeluiczą wzorowo' urządzoną i 
przeprowadzoną, a także przez Rząd wysoko 

:tiaJiKe“ cje-now*a. Ne "tzi tego Tow arzyątwu, 
założy Ii T  Węg~rży w Buda Peszcie krajowy zwią-

a yg /skich producentów spirytuAi: U uas 
tylko poikdjini usi&w»nia przebrzmiały ber echa.1 
Towarzystw czeskie* powzięło też ha o sta tn i m 
wwojdm zgżóraadzeniu jęhw ałę co dot założenia w 
Bldmlse giełdy "‘spirytusowej i domu składpwego 
ija epirytnsU  wó tynr ćelu otworzyło subskrybuję, 
do udzif łb :w  której izaprosiło wszystkich' prbdu- 
centóuri i  Ji» tw eseatdw : «  -jionafłhjj, z rotzńą 
wkłudke. 10 złri--*- ' *"■ 1 ’ !

N drńglej części referatu rieszo,.sk ipgo To- 
warzystWf- okrę6hwego tr^mo-waną jćfct kwesfja  
wy w OKS enirytusu, ktdra w OśtittUicii czwsach za*- 
gferumwałL w .zystk ie ko&t prołuceHtów i  id łere-  
seo tów  spirytusu w  mt • WyWóz ten ńi
feyi nigdy acknj1 na 'tdfgelh  śwdrt*. Z lajteąo 
produkcji skonsumowy wanó w*-tnonakehji do pnoe. 
»  m Jedw ie^ ir J>rou wywołon#' Ha 'ęrtnieę. TWgo 
rekil jodjfu. «ąizłt Ś1«głyehan« śłtóMcztfośś. iż 4 
tą  :Bltwr*‘ił a o s t f - t f r  r̂bo'> ■■ krWfttahći1 v bkśłr 
1900.09© , -Xęk.Jilit.ń.... ' niej a. , j |  t y t  ««la L Ą fi  i 
w ięzi oą, SŚz tjUfc yywkjziotio .koto Itiesjęć 
prosant^  pozuatato1 ^  5 p W . s r ł Uh dottiliWy 
sposób oddziałały n* całą prodikóję-,' b śd ił ii 
owe $ 6  pitHf/iprtfd k ĵ* s^i#4* ^  ^ s tr u tą  po nie- 
s*yvban}c i i  z Ideh1 lubnacłi hurtfejf Śprzadtiwbć. 
Jt.ełn^.y -poaałi' do parjalnenl.i 'Swego W‘tterlilnp i 
noeuiosjał 8ądujaev ■podwyfes" biŁ -' premii w n o -
sz*ej 'od hektcfft/i spirytif^u ż 16 na 21 .ndY-k,
i hocl y z podwyższeniem - podatku gjorze^ian go 
nu t-ń ce l '0 lO^proc., motywując t<>żąiiauiLikón- 
k^rf-ncją uustro-węgi-rskd. ( -Refer-nt 'wykazuje 
bezzasadność a 1 w ęgieln i iW esadę tych lilo- 
tswów. '

W kutek tego Towarzystwo przemysłu spi­
rytusowego w Prłdze wniosło do Rząi'u petycję 
o zarządzenie śtódków y.anidi-zyi h, by w ■riizje, 
gdy Niemcy postanowią podwyższenie prłihji 
v ywozowej u siełm i u nas t»> uczyniono z 11. 
vłr. na 15 zł* od‘ tit.ktoli.ra, choćby także ko 
sztem podwyższenia podotku gorzelniaiiego na 
t-a  cel o 5 proc. •

Nadto jeszcze św ńże wieści nadeszł** przez 
kunsnlai 2 Uli. Jiinji i Hiszpnnji, donoszą i ztych  
stron o zagrożeniu oksportowi austro-wijgierśłiie- 
mu^ W Rumunji podi> esiono znacioie ,?emię 
itywoiowii rir -ftfirrth-irBiszpfiujl zawiątilło

ffie z w - j j  p rz b i rad  cę dr. J e r s t m e n n a ,  aby 
mu toVi lrzyszyć do L iB o w it a ie jsca  pobytu(ilw ow -' 
k i J  kólonjl dziewcząt" skobz^ itałem  z nąćiaizonej 

isóbuości, by  ż b liska  p rzypa trzyć  się um ieszcze­
niu 1 życiu kolonistek. Z eraz  u w stępu’ " ie rz y !  
inię tam  widok ba.uzo^ m iłyf Uszykow ane na ganki, 
p zed t nem  w! podwójnym rzęd zie  jednako  ubrane 
i zieleriią p rzy itro jo n e  dz iew czątkc , p rzy w ita ły  nai 
odśpiew aniem  okolicznościowego K rakow iaka; a 
nadto jed n a  z pan ienek  G-. w yraziła  dr. G-erst- 
mannowi serdeczną podziękę za 'ajęaóyyanie się 
urządzaniem  kolonij, w ierszem  w łasnego układu.

W nętrze  domu p rzed staw ia  się rów nież b a r­
dzo k o rz y s tn ie ; je c t  bowiem i śuclie i schludne. 
Dwa pokoje p rzeznaczone są na sypialnie, sa la  

'jedna służy n a  ja d a ln ię , d ruga do zaba vy, nadto  
je s t obszerna gard ero b a . I>om sto jący na podnie- 
s ^ n iń  zwrócony je s t  frontem  na nołuduie, bokiem  
uj g ściińca i to iŁ w ' koleje wrych prow adzących z 
llo rsz y n a  do Bolechowai ( jtą c z ą  go ogródek ob­
szerny, słńżący do zabaw y Z tąu w idok n \ pola 
i  las, c ijg n ący  się - zdłuż gościńca, f o  obiedzię 
udaliśm y się z d z ie w ą  do lasu , w praw dzie dość 
odległego, lecz o ty le dogodnego, iż  za raz  na 
.ustępie irządzono pod te k  zwanym „cesarskim  
dębem* m iejsca d la  w ypcc.zyjku, a nieco dalej. 
1’tany , btółj i 'ła w k i .

Zastaliśmy tn skilka rodzin z Bolechowa, które 
oyinpatyczpid witały kolouję, a dzieci ich zaraz 
półączył sj\ z kolonistlćhmi do .wspólnej ząbawy, 
przez kfere /nlćźkę pannę Jadwigę Ż u b r n y c k ą  
żwawo prbwaAzÓnej. Po podwieczorku spożytym 
przez uziatWę w lęsie, wracQl,ismy "dc domu — 
przy odgłosie śpi iwft dziewczątek. Jak  zawsze i 
wszęd ie i  izieWcząt, 'ak  i tu tamec był najnlu- 
bicóBZi, zabawą a kraKowiaK ze śpiewkami miał 
pibfWjbe miejsce. Treścią tych krakowiaczt 6ay była 
cbirakteiystyka każdej z kolonistek, to też ile 
dalewcząt, tyL było ^w rotek; a nie trudno było 
o nie. g ,yż ir ędzy p^niunkam były takie, które 
mij,. rzeczyyr,a ty a len t do rymowania. T rzy toczę 
fu kilkd swfuuek:

Autojiia J  a
To ptaieeha nasza,
Śliczne o . Kościuszce 
W ierszyki wygłaska.
Go to za puuienka w niebieskiej suzience 
Go śpiewa jak ptaszek aż nam bije serce. 

,Ł ą |4 y > n fs t  to ta  U ltu ^ iew a ,
1 n Imię K . /  o, iwp,ĵ ( to jesjt dziewa.

, Jędna. kolonistka dobra jak mateczka 
1 lladą jak Jilijka, to Sz . . . .  a Ąneczka.
Jeśli chceci" wiedzieć kto z nas najgrzeczuiejsiy, 
Posżukaj ib kógtjś',' ;o nt jest ÓHjhiilejsży.

Qpr.ócz tego zabawiały się dzieci w różne 
nnę gry czy to w domu, czy też na wolnem po­

wietrzu. Kierowniczka podnosiła z zadowoleniem 
większą niż reku ubiegłego między kolonistkami 
solidarność i siostrzańskie stosunki, słowem nie 
było ani jednej „niekochanej." Nie było t e ż ' w 
ciągu czteiotygodniowego pooytu żadnej skargi. 
Z ian>em kierowniczki przyczyniło się nie mało do 
tej surdeczne^ towrarzyskości jedkakie ubranie (su­
kienki ciemnogranatowe z bikłymi centkami i 
kwio-teuzkami), ciemne słomkowe kapelusiki i cie­
mne a od. śypęta białe jfarlnszki. Nie Dyło tedy
różnicy w JtrojU, co jednych onieśmiela, a drugich 
wynosi. Odbywane też i dalsze w ycieczki, a 
wszędzie towarzyszyła kolonji serdeczna opieka, 
spotykała niekłamana gościnność. I  ta k : odbywa­
jące wycieczkę do Snkla, a zaskoczone wichrem 
i  deszczem broni i gości tr siebie p. Krechowiećki, 
nauczy lei miejscowy i „tramwajem lisowickim,* 
tj. dtiabiuiasuemi1 wozami do domb odsyła

Ni HoszowsKlej Górze oprowmdza dziatwę po 
klasztorne bazyijaóskim piżełoż jy tegoż, lii. j e -  
binka odprawia iiiodły, blogosłkW,' dzieci, ńa po-' 
silek prosi 1 fla drbge obwarzanka:il Weglersklojiii' 
obd^tbia. — W Boiefchowie ‘ prżćłożÓny żupy solnej 
osobiście oprowadza kolónję po tfarżelui, poezJm! 
salinkrna muzyka dzfdtwie przygijyw^.

Nic telnik stakji kólbi państ ćo^ej z Morszyna 
odwidża kolóliję i dO siebte w gościnę ptosl.

Goście kąpielowi \v Hji-sz^nie urządzają 
skiadke by pobyt kólonistek LfśoWio.acb ’ prze- 
dłużyć.- NaWet dziewczęta'\vfejslfle :bfśgń'ij! Ofiarować 
im owoce i kwiaty.

Nio Tftiwsze' jednak było tam tak  miło i swo­
bodnie.

' Gnjr z .końcem lipca nastały sioty i z donm 
r.m próg «a »ąt wychylić się  nie nifżna oyło, Wątłe 
^ ę ą j s ą t k ą  pdcuęły liejlom ^nć kh Wielkiemu ’ 
-Wm lcDie kftteżandc, j. yr ęksteeąn j„.iseze kiero- ’ 

Wtedy poJeBzai ^maitWione doktor Ke- 
itftr prawdziwie ojcdS^fką opieką otoczył 

k»loąję; - ‘ \* r 'n  -  ~ v ł ‘ -  v
’ Jtana z dziewęzą.at była jeduak tak wątła, 

iż  miuią tapąkiiwośfći lenarakiej i blebjgnowanfa 
liien stannegio di\iebn i iiócą, 'musiała być wcześniej 
do domu odwiezioną. Mała ta chora, La”dzo roz­
tropna dziewczynka wydała : chlubne świadectwo 
kolonji, gdjz zapytana przezemnie w drodze, 
gdzieby być wolała, odrzekła, iż wo\iłaby była 
jeszcze zostać ua kolonji, \v domu bowiem nie bę­
dzie mogła mjeć takiej opieki w chorooie, jaką 
,tam miała. Przed wyjazdem odfotografował grupę 
kolonistek p. Nowicki ze Stryja. Przypatrzywszy 
sic życiu kolonji, łatuo pojąłem, jak trndno będzie 
dzieciom npnszezać to miłe ustronie. Jakoż dzia- 
‘wa z- płaczem wyjeżdżała, a starsze zwłaszcza 
tkliwsze, świadome doznanego dobrodziejstwa, nie 
mogły się utulić w żaln.‘

W Stryju raczył komitet kolonistki kawą, 
owocami i kwiatami. Starszym pahiom wręczono 
piękne bnkiety, kierowniczce zaś, nani Jadwidze 
Zubrzyckiej ofiar ano w upominku hnkiet z szarfą 
białą, na której wytłoczono napis złotem! literam i: 
„Przyjaciółce biednych dzieci — Stryj r. 1885.*

Ti*k wlec koionja dziewcząt już przez dr

KRONIKA.
Lw ów  dm a 26. sierpnia  

liadomości osobiste. Przed parn dniami za­
chorował dość ciężko p. Walerian P o d l . e w s k i ,  
członek Wydziału krajowego. Nie donosiliśmy o 
chorobie szanownego weterana, gdyż wiadomo nam, 
że codziennie czyta p ilp e  D jie n n iĘ  wzmianka 
więc podobna mogłaby h^ła pogorszy* jego cho­
robę. D ziś jesteśmy m tęm nd|em puptoż nin, źp 
możemy donieść o znacznem polepszeniu stann 
"draur4 wskiegi —*B*hłrijau»K«l- & c-z te o*
jest według ostatnich wiadomości niebezpiecznie 
chorym, ^ n ą ^ n je  s i^ o n  ^ e c n ie  w ząktedzie hi- 
djup&tjFcznym K utebleątgeSen ped wieefnlem, do­
kąd przyjechał ze Szwajcarji także Włodzimierz 
B p a . u f f l j z ,

Ókfoiogja. K j . Józef P r  ą n e  k, proboszcz 
W op’ ’:'owicach ad Jordanów, zmarł nagle, jak 
donoszą, Juia 23. b. n. -  Grzegorz N i e d z i a ł- 
k Ó w s k i, żołnierz napoleoński, zapewne już jeden 
z ostatnich kilł u weteranów wielkiej armji. z którą 
odbył całą kamjfanję 1812 r. w jtop.iin podoficera, 
z. arł d. 12. bm. w powiecie wPszcżowskim, w 
Królestwie Polskiem.

Kalendarz. C z w a r t e k  (27.); Przen. ś\v. 
Kazimierza — Przedzisława. Wschód słońca o 
godź. 5. iiin. 17, zachód o godz. 6. n*in. 42.

K a i i n d a r z y k m y ś l i w s k i .  W sierpniu 
woino polować na ptactwo wodne i błotne w, 
ogólności.

Dziennika-ska blaga, urodzona w Ameryce, 
a następnie zaaklimatyzowana w pierwszorzędnych 
stolicach Enropj, popisuje się we Lwowie od 
czasu do czas i w łamach konserwatywnego Prze- 
f/lądu. I  tak np. we wczorajszym numerze, w- ru­
bryce telegramów „na własnym drucie,* opisujący 
przyjazd carstwa do jśzcżakuwy,' znajduje się na­
stępujący ustęp; „Rozmowa prowadziła się (sie i)
wyłącznie w języku francuskim. R az tylko odezwał 
się jar po rosyjsku; mianowicie, Kiedy miał wsia­
dać do wagonu, zwrócił się do w. ks, Włodzimierza 
i rzek ł: P ajd iom  ! Panie nie opuszczały wagonu. 
Niektóre podniosły firanki i patrzyjy przez okno. 
Giers wyglądał cierpiąćo i  ska rży ł m i się, że 
całą praw ie noc nie spał. “ Ten sam P rscyląd , 
jak zreszią wszystkie, dzienniki na kuli ziemskiej, 
pisał o 'tein w swoim czasie, że na peron dworca 
w Szczakowej, oprócz dygnitarzy, przeznaczonych 
przez koronę do powitania cara na granicy, n i k t  
zresztą uie będzie mieć przystępu. Jakimże więc 
cudem zuajdował się tam korespondent Przegląda  
i rozmawiał z Giersem ? Chyba że depeszę ową 
prze.iał Przeglądowi kamerdyner G iersa!6?

Uczta pożegnalna dla odjeżdżającego do Wio- 
duia radcy dwoiu p. Feliksa Ma d e j  e w s k i e g o  
i wstępującego w stan spoczynku radcy dworu p. 
Franciszka H a u s s e r a odbyła się wczorąi o 
godzinie 8mej wieczorem  ̂ salach Ką^yna miej- 
śkiego. Zebrało się około 50 ćsób. Przy dźwiękach 
mu i/ki wojskowej, zegnuno licznemi toastaipi ser- 
decznycli pizyjaciół, którzy podpzas swego’ pobytu 
w ńa. zem mieście umieli pozyskać sobie szacunek 
i sympatję w sz* rokićh kcuąch towarzyskich. 
Pierwszy toast wńlóśł prezes Towarzystwa praw- 
niczęgc dr. Js ińskl, w imieniu kolegów pvzema- 
wial radca Sądu wyższego g. Strumieński a ser­
deczne życzen{aT "w lnueuiii adwokatów składał dr. 
Kratter. J

Uczta ta, .mająca więcej charakter prywatny, 
skończj^ą .oltołu^pjólupęy, a na odchodnem skła- 
,dąli biesiadnicy solenizantom swoje życzenia.

Konfiskata przedostatniego numeru tutejszej 
OJczy sn y  za artykuł „Żydzi w Sądach* będzie 
nrzedmiotem rozprawy ustnej w tutejszym ck. 
Sądzie karnym, która się odbędzie d. 27. bm. o 
godz. 3 '/a po południu.

Ofiara. Dla ucznia Romana Stopczyńskiego 
otrzymaliśmy od p. Bolesława Widajewicza 5 zh\, 
p. K. B 2 ztr., Kazimierza M 1 złr., razem z po- 
przedniemi 12 złr. 80 ct.

Prezentę na gr. kat. probostwo w Pacykowie 
otrzymał ks. Gustaw D r o z d o w s k i .

Zapisy. UCZnlow: W m ę s k i e j  s z k o l e  e t a ­
t o w e j  św. E l ż b i e t y  (ul. Zielona 10) rozpo­
czynają się z d. 27. bm. — W g i m n a z j u m  
r z e s z o w s k i e m odbywać się będą w dniach 29., 
30. i 31. bm,, a rok szkolny rozpocznie się z d- 
1. września.

teraz ; otoczyć je w około parkanem, obsadzić ze­
wnątrz i wewnątrz drzewami, w pośrodku zrobić 
aleję, a całą przestrzeń po za turnusem zasiewać 
corocznie konopiami. ,«ff^eszcie .iggjhuiować domek 
dla stróża i lokal na,(Odbywani*3 aó^syj na zwie­
rzętach, padłyci na choroby zaraźliwe.

Sprawy dr^ow yzkie. Dnib l  tm. odbył się, 
jak wiadomo, ęgzamin; d ircczny^w ^ k ła d z ie  dro- 
howyzkim; na egzamin ten ^ąąjroązone zostało 
także pewne R dywid.uun, ktćjtoego  ̂ zaproszenie 
spraw ło, że dyrektor Zajcładu ij^ a t^ e ta  nie Dyli 
ua popisie obecni. Ta a<istynenjpj9, p ia ła  ten skn- 
ek, że ks. katecheta Ranach od Rady

, ądm. fundąicji djsuisję, 1 irą W M fią^irajow y za­
tw ierd ził. " Dyyęktor p. markeUj^który, jak wia 
domo sam. s i ę ^ ł  p%4a 0  dy zdecydował
oię na prośbę kuratora nie opuszczać swego sta- 
aowisk; h r 1. stycznia rek u -prsyr^urc.

Z powodu wspomnianego zaproszenia na egza­
min, które wywołać miąło .ojgólnjPT jjgpęs^enjle po­
między gośćmi i następueg. - jWopiOszalua ,eg* 
pana ,na obi(ądVrodbył się podobno jakiś pojedynek, 
którego bliżizjępli s^czegółó^ ni( znamy.

Strjjski ‘«|dr Obrony .lyajo^ej p rz^ y ł ‘emi 
^niami óó Uwą^ya ąa wspólne ćwiczenia jpod ko­
mendą swojego kapltaua K r u ż l e w s k i e g o .  
Na rogatce poyifają nrzybyjtych muzyka 15. pułku 
] _ecbóty i grono delegowanych ku temu oficerów. 
Żołnierze tego oddziału, rekrutowani niemal wyłą­
cznie z powiatu Stryjskiego, zrobili swoją po­
stawą marsową na widzach, .jak. najlepsze wra 
żenie.

Barbarzvństwo. Dawid Stadler, mieszkający 
za rogatką Łyczakowską, , dopuścił się w .niedzielę 
po południu brutalnego dręczenia psa wiejskiego. 
Mianowicie założył aur ir.oszszczepjone polano,.^  
ogon i bił go po krzyżach drągiem. Biedne zwie­
rzę, okropnie ąHUiyę^ąc z holu, pognało w las 
JĆrz^wczycki. . Sc* na fa odby\y,ął:- się w czaplej 
gdy mnóstwo roizjn i lwowskich zihs żąło na zamiej­
skie wycieczki. Towarzystwo ochrony zwierząt 
wkroczyło w tę sprawę, donosząc o tern policji, 
która ^(łfiłjjsr#.ę.,tó»tala' ukarze należycie.

, jjjlfi&wzęsliwy \Vuł)adek Koń, nąlężąęy dci 
właścicielki realności przy ulicy Janowskiej 1. itQ, 
wypędzony wczoraj( na paszę, zugiy.ązl silnie , w: 
błocie, »ź sprowadzić kilku wy
robp!lj|}w,. lelęiu ńęycii^Błeuja go z matui Uodczaś 
tej czynuości jeden z wyrobników, Michał Zdanoi 
ski, zbliżywszy się za nadto do ..kpnia, .uderzony 
został tak siinio kopytjyn(v.)yMnogę, że nmsiano go 
odesłać do szp..;ala g wnego. Tam skonstatowano- 
złamanie nogi,

'Na Weselu. P.' Izrael- H . ubrał się wczoraj w 
strój świąteczny i zaszczycił swą obecnością nom 
państwa . Ickoyystwa ,Leihqąyątwa K., mieszkających1 
jirzy ul. Furmańskiej 1. 6, gdzie odhy,\y;ało pię we­
sele córki domu. Bawiono się wybornie, p ł z w oł-m 
wybierpły, jlo tip)pa najpiękniejsze pianie i ry>snytihkt 
byjo.by skQi|ftzy;ło pjęjcpie, gdyby nie złoty ze-
garok, „ p. Izrael dla wjęjcszcgo ^szyku*
wziął ze sobą na wesele. P o d la s  uczty, weselnej,] 
w chwili ?dy panna Sura. zapytała się słodkim,
gjęspm p iypc.^a |kpórą igodzina, tenże sposwzegJ

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała aSnćżyuela rzeczywiste g. Tomasza Ś 1 i w ę 
rzeczywistym nauczycielem szkoły e!.atov ej w Brze­
zinach.

Nasz humor za granicą. Jeden z tutejszych 
tłumaczy — pisze K u r  je r  W arsz. — otrzymał 
od berlińskiego yy.dafijtey propozycję przetłumacze­
nia i spiesznego dostarczenia'auegdot i drobnych 
hnmorcsek, drnko' ranycb w tutejs-y"1 Dianach lm- 
mc rystycznych. Żądanie iwf® j  łtywuję yy^awca 
chęcią puszczenia w świat „ekstraktu humoru 
liiędżynarodowegó*. Przyznać należy,' iż zagra­

nicznym wydawcom nie żbywa na pomysłach — 
kończy K u r  jer  W arsz. Szczęścio prawdzivye. że 
rzeczony wydawca pomysłowy nie żgU sił się po 
próbki „galicyjskiego* fiumorą do nas do Jivypwa, 
bo albo nieby ni. dostał, albo ież t; kię tyjko okazy,Ki' 1R.A__

że mu akradaioŁ zegarek. P  jwstał więc krzyk i 
WWask.niei do opisania a p. Izrael objawił życze- 
ni >, aby wszystkich gości weselnych rewidować, 
nie wyłączając nawet jego pięknych tancpcek Skoń-‘ 
czyło się jednak _a doniesieniu U  policji o kra­
dzieży, poDetnionej „na weselu1 “

Os tr i Żenie Ostr: legamy wyjeżdżających za
granicę, aby się mieli na bacąności nrz’ zmiąnie' 
pieniędzy na E‘ *te mono^y. Pewien podróżny, na-> 
gabywany w Berlinie przez wędrownego wekslarza, 
Miyn ienił 300 rubli srebrnych na złote sz tok i-10 i- 
20-1. arkowe. Wokslarz dał mu lepszy kurs a mia- 

,lio\\;icjo o V j  . BJU i to głównie s^łcjniłu. podróżnc-go 
do zamiany. Tymczasem kiedy w parę godzin póź­
niej płacił w jakimś sklepie 20 markówką, kupiec 

^wiadęzyl mn, ,po obejrzeniu monety, że nie może 
jej przyjąć w nominalnej cenie, ponieważ jest ob­
ciętą.' " ' ' >

P t e .4 °  W y  ,w ten,
sposób obrobione, czego jtdnak pudzoziemięc a 
pierwszy rzut oka nie mógł destrzedz. Potrzeba 
więc było wszystkie pątAjądze puoąownie wyupienić,1: 
aby uniknąć ciągłych nieporozumień i meprzyje-1 
inności. W kantorze wymiany, dokąd się uda. ó.w 
jegomość, zważono monetę i okazał się brak złota 
w stosunku 8 proc,

„Por1 cąpkiem.* Pod taką oryginalną nazwą 
istnieję.przy ulicy Kazimierzowskiej 1. 29, szynk, 
a raczej „restauracja*, znana w szerokich kołach 
zwolenników... napojów alkohoHcznych. Nie tjedw 
ze zmartwionych znajdz!e tam ulgę na swe docze­
sne dolegliwości, a jest także i wielu takich, co 
czując w kieszeni- za wiele pieniędzy, idą tam ul­
żyć sobie nieco ciężaru. Do tych ostatnich należał 
ptwi n stolarz, który korzystając z ustawy o świę­
ceniu niedzieli poszedł „pod capka*, aby się we 
soło zabawić. Przyjemność trwała 7 godzin m  con- 
t in u o , aż gdy kieszeń ziui biła się lekką i głowa 
ciężką, wyrzucono pana majstra d, wi, a na­
stępnie sprowadzono na policję, llum y pucliczuo- 
ści towarzyszyły teinji smętno-yesołjbiiiu pochodowi, 
który się odbywał przy i.koinpanjameńcje, lęrzyków 
gawiedzi nlicznej. Szynkarz. który postąpił wbrew 
przepisom o pijaństwie, zostanie prawdopodobnie 
pociągnięty do odpowiedzialności.

Dręczenie koma.. Aron Siebad, fnrman z Ja­
worowa, przywiózł onegdaj skóry <lo Lwowa. Koń 
U wozu był cały przykryty płachta- Na ulicy K ź-

  »»>*■ i 11 'p i
Wypadki. Znowu spadła z rusztowania wyro­

bnica Marja Archrowicz, która zatrudnioną była 
p rzy ; budę wie domu r Kn^pyezyyach. Silnie potłu­
czoną odwieziono do szpitala głównego.

Dorożkarz Salamon Sprirger, został wczoraj 
przez kolegę na uRcy Karola Ludwika pobity. 
Springer odniósł ciężką ranę w głr rę.

Przy rozbieraniu budowy przy ulicy Karola 
Ludwika, spadł belek na .wyrobnika,Łukasza Świę­
tego i złamał mu nogę.

Kradzież. W Sokalu skradziono 2 bindy, 
4 nitki -pereł, 2 pary kulczyków złotych, a 3 pary 
srebrnych, 4 inrperjałj talar pruski, kilka sznur 
ków kcrali i 2 sr. pierścionki wartości przeszło 
60Ql *rl.

Wykaz inspekcji fly. eKcji policji z 25. sierpnia. 
Skradziono złoty regaiek z t ik inże łańc. wart.
WłP -^ł. — ,-^gftWaap -ppgidtasjłft 73 z ł  i książkę 
wojsk. Lennarda

któ" iiekónieczułe pochlebni*, „wiś iczyljrby przed I mńcrzowskiej zwrócił**-to n w m  jednego z człon 
NlćmC^mi o sjięi^riczrie i i  ojyskim humojpze 1 do- Stów łwarzystwa odtiiooj zwierząt, który odchy-
wbfpid.

r»?8
IJev^izja rakarni miejnkiej. Na proś||ę Towa- 

jrsfWę, lehróńj i\W e'iW  zityżądzUo '^aiuiestnic- 
0 rowizfe rakarni ńiifjiktej, n o ę^ llfn ijj
niej pewnych ulepszeń 1 żmiaii cc dę u? ;ymy

wania schwytanych psów do terminu rgklamacyj- 1 
n igo’ i grzebania zwierząt. D in a’#? jim.^od^łp sio 
ta “reylizja na,miej’sęu pod kierownic twep w ęteryna- 
. za l  raj owego p, C* J 11 i ć n a , a j rąy współudział 
'delegatów Magistra/.n : starszego ’ ,",(lcy ys-kow- 
skiego/ radcy Cossy, szefa bin.-a sjmiteęńego, we­
terynarza m (jskiego p. Kubickiego, p, Dziubania 
ka, urzędnika te hpicznegó 1 delegata To* arzy- 
śtwa ochrony z w ie rzą t p. Lewandowskiego. re­
zultacie postanowiono adaptować odpowiedni lokal 
obszerny w murowanej oficynie, jasny, wentylowa­
ny, o cementowanej podłodze celem utrzymywania 
w nim psów dalej pomnożyć liczbę klatek, drugi 
lokai w tejże otiejmie murowanej zatrzymać w re­
zerwie, a osobną szopę drewiliauą urządzić na ob­
serwację psów podejrzanych. Do przewoź* nia psów 
zadecydowano spiawić nowy wózek odpowiednich 
rozmiarów, z oddziałam1 według modelu podanego 
przez TovV. ochrony zwierząt, i,« t.*\iejąę̂ r zaś wózek 
odpowiednio r“kons„i„ować i pozoG-awić wyłącznie 
do przewożenia psów podejrzanych. W kwestji 
żywienia, zabijania i grzebania psów postanowiono 
wykonywać ścisłą kontrolę przez, organ; Maą1 stra­
to a bovvjski yozszej^^. 0 jęjgą  ipło^ę',’ uby 

pb pnwtfttpdi, się 1 jj»k

liwśjyi płachtę ujrzą1 , że cały grzbiet biednego 
zwierzęcia był jeduą wielką raną. Zapytany woź­
nica, dla. czego Lania -tak okropnie poranionego ,u- 
żywa do zaprzęgu, oświadczył, że koń ma tylko (!) 
g \  biot ap iliłuj. i że ta rana .wcole go nie boli, a 
nadto przyznał oljwaroie, że go ,w tym stanie uży­
wa już od dni 14tu. Towarzystwo uchroń; źwie- 

:izątana doniesieuia swego człooka, wdnło się w tę 
■sprawo i poczyniło starani;1, aby „okrutny fnrman* 
był należycie ukarany

Wyrodna matka. Wczor. j po południu spo­
strzegła jedn-i z lokatorek kamienicy przy ulicy 
Zielonej 1. 47, leżące w dole ldoacznym biało za­
winiątko. Przekonano się, że są. to zwłoki nowo­
narodzonego dziecięcia- płci żeńskiej , owinięto w 
starą podartą koszulę. Oględziny lekarskie w yka­
zały, że dziecko przyszło na świat żywe, a nadto 
że zostało w gwałtowny sposób życia pozbawione. 
Uwiadomiona o tym wypadku Prokuratorja pań 
stwa, zarządziła śledztwu1 karne i poszukiwania za 
matką wyrodną.,

Zębami. D«iś w nocy wszczęła się w szynku 
na rogu ulicy Zamarstynowskiej bójka między mi­
strzem kunąztn szewskiego panem Majkutą, a pa­
nem Michałem Gruszczyńskim. Dzielne było natar- 
c e Gruszczyńskiego, jednak i opór Majkijty nie 
był słaby tak. że G widząc, że szala, zwycięstwa 
jjrzęcuylii śj‘ę .1#  ćtyojię jyyego ząpąątp kp, zączął 
ipłę rątp-^ać zrhami, któremi pokaleczył twar-z i 
"eee Maj kr ty.

i. K fa k ll  3j .sierpnia. Na posiedzenia 26. kwiet­
nia 1882 roku, uchwaliło Tow. lekarzy krak. na 
wyiO|bk fro i. K wzyńsktegS zająć się ytyktjnaniem 
ppftrftu śp.rprof^^ozub wąkiego i pomieązt eniem 
gr; Ą jedpej, z saj, wyktacjpigyich Uniwersyt: j .  Fuu- 
dns: potrzebny miał być' zebrany d rogiSk ł^ ek  by­
łych uczniów czcigodnego profesora. Zbieraniem I 

'.składek zaj Ja  się redakę,1*-' h’Zćghydu Lekarskiego 
a komitet Tow. lek. poruczył w rb. sprawę tę oso-[ 
bnej komisji złożonej z pp.: Grabowskiego, Jord.i- 
iu i ^kjęo-ni ta ufając, ż ę .d ^ p s z  p.»-|

„trzebąy rychło s * zbierze, powierzyła wykonai.iol 
portretu tutejszemu artyście malarzowi p. Zembn-| 
ęzyńskiemn, który wy^iąsał ,się Eadanja jr sto 

..gnnkti.wo krótkim czasie bardzo zaszczytnie, gdyżl 
nbeęni.e . poptret pi;zyp,oiiiina, żyjyo ry.-y| 

zasjl.*,. aego profesora i gMini świadczyć nędzii 
o wdzięczności jęgo uczniów. Towaizyąljw ’ęka 
skie ua pięrwszein swem powakacyjnem, po»iedze-| 
aie zr,decydpje ostatecznie co'do pomieszczenia to 
go p. jtretu.

Łańcut. R ada pow iatow a na posiedzeniu dniał 
24. 'im  ifik wniosek swego p rezesa p. K elerm ana] 
jednomyślnie Uchwaliła u tw orzyć kouR*cty-ip»Mnoi 

)rfa w ydał-'nych z p ruSi w sk ład  którego z łom  
■R1 ‘to -  .py ks* łipm iąńgki, wictmr.nz.es.. Jaii
C etu a iek i, A u m istrz  in. Ł a ń c u ta ; z '.y c ^ ,! ’’fcadj p] 
F il ip  K ahane, kontro lor dóbr ordynackich.

Szegedyn 24. sierpnia. Na nadzwjy^ztijHłeiB zo| 
braniu tutejszej reprezeutaaai „H lU tiskiejprzyjęte  
ls, zmoaj„Kf)w;r-yprojykt:archi tel'tóyv.^elJnęrH 
Helln.era, dla burtowy teatru. , Uctrwaow-no równicj 

jkoaztałSfr..jr! kwocie 26]-frl5f -srfi.--&9 cnt. i rozj i| 
sanie konkursu na pl-z^bM^btaratwo1 dtśfdCWńi- ■/o| 
Ponieważ gyiina otizymąją |Titwąrzyętw ase uf
racyjnyc 337.755 ąłr., p.r^ti z, yłasiyfiih.ifpLdul 
szóiy będzą - masiała ileda jca-zwsL 3 ł, 8ł J. złr.

Kcpeii. ąga 24. siorpnia. Jeden z-«r0ędnikó* 
Wteii5?"?0, iBanku ziemskiego, sprzeniewierzył kw*>11 

J 2(XQfiO koron. I wtę^fony ;pńzez poljcję przyzna! 
się do winyl

&-]<łr0gi do Wiednia. Od Miege- .z-ipMtyta0'1
.PMgggo Piaffaf który onogdJtt ferebał do Wiedniii 
votrzymr jemy dziś ,naąUpująpe ńptatkl Z 'dgtą „^'icl 

M^pnia*. „Na. jate dradze od Trzebini 
az dc Hu inu ia . »taniaęh;. koleiflwyat p a u |
darmi jak niemniej wezędeie kuto wmp,--mostów 

rzejazdów. Oprócz Hulina na żadnym zreszt 
Iworoa nie s^ziatem  dek^racyj, -» i  %m prezćr 
owirty s'o ono dość skromnie. O godzinie W pi 

io- 3gie po p .odńi i pr-żyjeohttł- 4o Halina cesai" 
oczekiwany na peronie przez rozmaitych dygnita 
rzj*. W oab inya pawitnute, ffyńlfiiiy dywanmu| 
przedstawiano monarsze deputację mieszczan i wic 
Ani ok^w *«kali«?»ycii.

W K r o mi e r y ż i i y j a k  słyszę, zjazd jest olbrzy 
mi. Sam widziałem dziś pociąg o *lwu lokomo); 
wach, wiozący rzeszę -ciekawych z- Halina d< ;Kr* 
mieryża. Car nomu j e  d z i ś  w D e m b l i n i e .  J..I 
opo.yiądi^ją; przyjezdni, ,a y M ^  tym  kolejowegf 
którym idzie pociąg carski, nstawiono co 50 kr*| 
kdw fic i  żołnierzy. Opowiadano również, żo 1̂  

rąsylgkJ.ęffto -złota, ..wić^ie.jsar Aleksamic 
1 */j puda iinperjałów do rozdania. PrzypadkieJ 
zna.azłe.u się w wagonie obok korespondenta p*j 
tersburskjch Kon! e$li.

wśtód- wszczętej rozmowy pokaz, wał mi np*| 
udo przesyłania depesz swojemu dzienuj 

ko.W), każdą jądnak jpa sfpifit y Jv4§fcać hrabi 
W  0,1:0 mcoiW D a s z k ó w .  -Styszałen równi*| 
wśród drogi, że z cieplarni krźesz^^ękiąj, (I. 
Artu -a P o t o c k i e g o )  wypożyczono wielje -nośll 
do ubrania zamku w Kromńryżu. Gdyhj .nie. ż a l  
idanmi, strzegący stacyj, ramp i; uwsjow, uieby nf 
znamionowało na zewnątrz t-ak ważnego zla.ęduj 

A  propos wzmianki w powyższym Uście, 
car nocował w DembHnic, n jthjemy jeśzc?e, 
udając się do Kromieryża, jechał on n ie  prz i  
W a r s z a w ę  drog 1 warszawko-wiedeńską, lecz 
Białystob Małkinie, Łuków do Demblina. (fort,od 
Iwfiiugwfed, -a stamtąd.: kojję- j) c u jłlhjOj o - do j| 
browwką dmart dt> Szazakowy. T:.1c przynfijmuil 
zdaie się, choćby z najsteppjącijj k-rótkiej’ wzmianl 
w a r s z a w s k i e g o - - d a t y  24. bm.: „Dul 
dzisiejszego o godzinie 7. z rana wyjechał z \J 'ii 
szawy główny naczelnik krnju gen. Hnnco pocił 
lei.* koici Nafi wiślańsliej*. Kolej ta styk; sif 

Demblinie ze wspomnianą wyżej koleją demUil 
s k o,; fi o m b r o w ska.

I Izęnirhf ,qp^now fljt Elżbiety, w fi rmle nl 
ono w, 1 ’yltonąJ nt. jąj namówienie znany i-l 

trecista K,jb.aysląi, pse‘’a)jttp,ten ntatpnfHizjnngioM 
ąp podarek ,dla ks. Kociubę ochmistrzytfi dwoi 
ca yyp],(C,ąg;ifz r -,zkazał '•ównleż aporząńzi/1 luftl 

inedaJjepów ze ijroim pwtmtem wyi-j 
ąych, u.ryldmtami. r przeznaczonych sinwąt-pii^l
dlu uygnitarjy c-^saiej świty.

Ki^l k u r k ^ .y ,  (j niezwykłow ukojfOnowim
jodąegy % na»zyph rodaków, ba-Wąuogo w »»kt|

Bad Lister w- Ś»kfl*njV|— dbml 
er Tjwjduję się r.M» Powwrzystf

itrzele.ękje, które ,d,orj|C?nym zwyczajem uv»ą*L.I 
-ko ikprs na :yt lą knrkpwega. Zapreszony .tal 
g*;ść P Ludwik Ptaszyński, obywatel z Płockiej 
st^w,ul po za konkursem, lecz dwuuuśrie r;| 
z kolei trafił lo celu. Otóż zachwyceni ten; 
ząpjgali papa.P. mlrpzn na czlou la  i ogłę^ili kj 
leni knrkowym.

Cholera. W Talonie zjum Jo 23. bm. 14 
skutkieją tej epiilemji.

W H i s z p,a U j i było tege sainago dj 
5.831 wypadków zasłabnięcia, z tęgo L930 i 
zuitatein śmiertelnym.

W Konstantynopolu zarządzono k war ant: J 
na podróżnych i przesyłki ptizychodzącc takż*; 
Genąi.

m m c

Wiadomość) literackie I artysty czt
(O-B) Tefltr. Z pow.ule njedysnozycji , |- 

Bocskaj rolę księcia Golescu w „Nibtopci zn -1 
jęła p. Karge. Z pomocą p. Jareckiego mu-ii 
nauczyć się tej partji w przeciągu kilku, god̂ T 
a dodajmy że wyi czyła się w a le  dp’hi;ze !vft*J
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krępowan*--fcre«ą -i -brafeiem rutyny, jw -crtaw iała

^nguje na wyiąnie. P .. lfjjiszko*vękł rdrerał limizn 
.klaski z a ^ ^ k tk f tU u jn te c iR i.

■Bej, -tum rfttraln^ -śród, -,Friebe.“ — 
;*Czwaftek:. „Gas yaiWyk1*, ft. Pt mn 1 w toli Ca- 
.j(caritę). — 8oUuta. „Bocaadio" .(pjtnł Kafeprbwicz 
Jjjako Boccacio, pierwszy występ pani Skalskiej w. 
koli FraUteu. )

(m)  T ea tr polski Henryka Lasockiego. W paź-
{IziecniMi

b ry ; po pięó ćwierci kor** % -kopy. W Skałackiem ze- 
■mOWW— r M  _>«W%a 'w y d #  1 eetn. itetr aism  a,

podobnież w Zbarazkiem, gdzpś* tfta  nio uszkodziła; w 
tWt»—zOwikiem zebrano 5—7 k o jj^y d a je  90—1550 klgr., 
na Pokuciu 7 kóp — Wydaje p if 24* garnce.

O w s a  zebrano z Jr.ot-ga vk tdtjolicy Kamionki St-u- 
mfiłowej po §—3 kóp. Kanarek sy&aje półtrzecia korca, 
węgierski około dwóch. j $ ło “-ŻółlMvi było na morgu po
5 ikójs,' wyibijlc' 150 litr Mfto Dubiecka zebrano z morga
6 kóp, wydaje 50 klgr; W ^okotfej^W ysocka nad Sanem 
7—10 kóp, kopa wydaj. 1$ klgr'.^Ę)ło Komarna 10 kóp, 
ń/yfiaję 100~hlgr„ pi S,rawi<wrj#0 —12 kop Korcuje 
pomimo że myszy zeJBnłj } Kdło"Romanowa zebrano 8

jjb ło^  >b*k r"Cliodordwa 5—6 kóp,, 
a  Kołi^J 3Pbjniłowa zebr > Ka­

my na scenir sjkarbkowąkiej 
% bfektec iJWelj ęk2e t6bce^Sce-!' 

nicznej pan i G abrje li Zapolskiej. ■ 'H ry ty k a  m iej­
scowa w y raz iła  się pofeMebnie ’ o ę im fc y  wt®łenlo»-( 
ranej n o w ^ / i  !>+®flblięaao6.. 

sceniczny b a ilz o  sym patycznie. To te ż  byliśm y
bardzo u lnkS tn  z c b k c ź ^ ł powieść1 T l  T^fasSeifc- _
kiego w przeróbce Sceniteżi >j pJtn: NKlleroweJi “i  żtósł bardzo — poinitj^i tógo kopa wydaje 100—115 klgr. 1 .ewkę., z jazd  krornieryzki 

G alasie  w icza,t4)O s^ts«w 4łn*j. m ulkgi jteu/kaw tote Jj W oftAfcach Kozo wy ySfeje kanarek po pó Ą o S ^ jK r^ .' w i e l k i e  p o 1 i t/y  « n

'kóp, wydaje 3 hekt. , 
jyfdąj. ipt'*;1 półtora kApa

.narku 8 , >p z morgi K!^buj«_ ■Keło Kaniietinej fi kop, 
wydaje l i a  1 ;r. Kołtf Jdhajeo, Bum/Ły ją &—7 ;j:óp !

kłem powodzenien w ' ‘W arszaw ie PetoWiW >ą< ebte 
przeróbki pW ytetohrftoy l o " p i » L ^ a » i a ,  ‘* r 'u tW L  

ifepcetatMr- p ae ł &rpetókiei -ma w lePśzr -desę >oezji 
a nad to  posiada w iększą w artość l i te ra c k ą ,  za ś  

v p rz e rA b ^ ^ w o e r r w y u ' ina lharak terJ**W vy wiiil- 
Łąniówlik^jgpi-^^Tr a> -sMhalto ta k s  w t HWiy
je s .  ita ż y k ą  wielce ch arak te ry sty czn ą’ N€Śków„kL 

#go. aPmteląta.wiąŁia z«d»w al,A0'1pnblicz)»ość, jzło 
powiem gładko i można było poznać energiczną 
łj^kę reży sera . Aizą -była pani S tan isław  ~ka, Tnm- 
ijyni pan Z aw adzki, a jfto truną pan i Zawadzka, 

panu Zawadzkim  nie możemy, w yrazić  się  bar- 
Izo-p inbtó lM ie Ubżrtk mu bówtem b y l .po trzebnej 
aly draroatyazuei, a, szynka i  n iezrozum iała wy­
łów* ipopp a przyczynić ' sit. do udatnej calo- 
•i. F a n ie  S t. i Zaw. grały  przyzw oicie. N a po­
d o b n ą  w^rn ppkę .zaś łngn ją  p. S zutkiew icz (Le- 

A k  i i )  i p' ifriifińiewiez, k tó ry  epizodyczną rolę od- 
a ^ a ł  dość dobrze.

A  te ra z  prośba do D yrekcji. Czy pi zedsta- 
\w ie n ia  aic mogłyby się zaczynać o oznaczonej na 

dfisaaęh. ę adjiflśe i czy p rzestan k i nie inożnaby 
S k r w ić  śdeitt>y 0 'pe łow g?

i r  l i H  l y r j n i p M r i  e t  »y «*sz<wytłi« n 
iU naukowem inż. górniczy, ogłosił w języku  
ancuskim spip. Tptopie o prddulajp nafty i oleju 

halnego p. t. „lie pćtrole et la cire Diinćrale.“

W Zbarazkiem zebraiw kilharku z morga 8 kóp, wydajefl 
,8P‘-i!ł06' isłgr. W Bdrbzeźiwskiem zebrano 5—7 kop — 
tćydttfj SŚb^ilO; klgr. Na PSiku^ii iO-lblp -l EWisiije-

Fo Większej ezęśei zb.ór owsa dotąd jeszcze naweti 
niezaczęty.

■#ę‘iHŁan i-fc ń zebrano w Kamionce-Strumiłowej dużego 
snopa 3'/j kóp z morga, kopa wydaje 1'/, korca, w Zó1 
kiewakietn było na morgu 5 kój) wydaje 250 litrów, 
w Sanockiem 3—fi kóp; wydaje 50 klgr. Nad Sanem 
7--10 kóp; korcuje. W powiecie Rudeńslcim mórg dal 
6 kop, kopa sypie 160 klg szczupłego ziarna. W Sam- 
iiorsldem 8 kop, -kołę 'Komorna 6. Dotąd nie młóeonc 
W okolicy ŻutW na żebrano 7—8 kóp, wydaje 50 klgr 
ziarna, koło Uwiną 5 kep, korcuje, w ZłoctoWskien Sr s |ó h  
było 6 —7 kóp na morgu, Wydatek na 150 klgr., koło Ro­
manowa było na morgu 8 kóp, koło Bóbrki, Chuóorowa 
6, korcuje, koło Wojrifowa 5 kóp. Tukżó ktireuje. W Sta- 
nisławowskiem 6 kop, wydaje ?8 klgr. ziarna, koło Bur- 
sztyna 5 kop, .wydaje po 125 klgr., koło Skfcłata żebrano 

—7' kóp, wydaje 50' klgr. wiele zrosło na pokosach. 
W Zbarazkiem byłi po 6 kóp, wydaje 150 — 175 litr.

^ y b o r m  - •Mąpnr ̂ WMiukcii iml'^ w -Gaiici1, 4ółą 
iona ol te j I M m f f ,  daje “lauy ÓbTar Tttltl(ylkc 
.  . .e » .n **rn rn^l. tadl Wllllll * na£tćwv< Vi. ule iW eogra^cmtego rozk ładu  iróde* ualtdw yćh , »le 

pbfitości produKcji,

‘im  sr>1 - " O  11 L— t—  * " " [

O g ł o s z e n i a  u i r z e d o w e  „Gazety Lwowskiej.“■ 
SJbsubwW  «ktorSem inarium  nautonye^lskjegi nie kiee-; 
rr« R/.eszowi V  i'Ii: klasie rangi z pracą w k.-.ocK rocz- 

ei >00 Łłćtljest'xlol obaattzeula. Fodwu wuosic dlu F ie-
mSV<- «  > . - i- i . .- .!  we Lwowie w terminiedjum Badj szkolnej krajowej 

terr-eb 4ygOdPi.

T f —r -

noszą, 
Iłome.

G ą j |r tB a W » M o ,n p r M ( W ł t ł »  h d p d tii .
Sprai ozdanlc o st,anie urodzaj “ '  - 

npHcliodhtcH iA.licli łitfcji, ułożone z ra -
P^pctów Ititystyotuyeh ToWarrystwa gusp^ftórsbiego.

(P r z e dj- u:k w z b r o n i o u y).
Z powodu ustawicznej Błety ponieśli gośpófla. te 

uggromi „ t r f f t j f  # '* « * * *  ^ k a w , ^  Ticlka ńośd 
gjożt zrosił nie tylko w półkopkaeb, aie i to te słoik it4 

^  ®oezowskiego donoszą, ie 
przy Zwózce juSe ^yicT prawie jednej" kbpy 4vta, pszenicy 

ł - J ^ k y  p* iHkahri i nde f u a a u a  przesu- 
»zaś przezci wiele zóoża się wysypaiL. Z laW o^W W ? a 
J o n a  ^ a ł a i e  -czer i V  "1 Koz.owr  do-

'%£.—  | r Hteg< itH -cz^iy i ł«tn, lakże padła.iŁ.a" #a 
a ziaruo szczupłe i koryikowate, miańoWiele 

«  pszenicy ipHhHfl. Wwesftjm tfłot ,%je p ę d z i ł a .
Z Okolic Jeziorzan wiadosioaei ppmyślnioj.sze. Słota opoz- 

■miła z w ó z k ę , u c z  pomimo tego zebraBcodobrze >Kń. -i>b
d u ż o ,  kle n a m ł o t  d o b r y  i  z i a r n o  piękne.

7! okolicy Rudek i z pod Zurawna uskarżają się bar 
-^gzo na nieskycbaną ilość myszy. Z Żu; iwi donoszą, że 

.TOCh, wykę, jęczmień?* m j^ y  P « s  - p ^ W J ^ z e z y l y .  
t  tego co jeszcz ,ie jest zesrkte z. pola £ e  spodz.e- 

r i a i e  tam .ju ż  wcale plonu, gdyż 
^ S y r t ą S  że sposobnoś- Gorzej jeszcze jest w t.eHcy 
Rudek W wielu miejscach tamtego powiatu giasują i y 
gzy w sooeóh *ett*s'zująea Potmnyvsz: Ĵfeody z ądzone 
w tfei!nfca*łi .i jśryeh zasiewach na wiosnę, tną zboże 

Oscfbiiwie o.wsy; *fe dalece, e 
potęwę zblóTU przyjąć ni*ct \% 
tam ze zbiorem owsa, choć je 

« - i tnn n t -  me -J^W nie dófbża^y byle jak 'naj-
pręifzą z dl ciec. Wielu gospodarzy tamtejszych 
w obeo?t«& .ataidTŻa iwwet ZMuecnać gUpełnie siójby

| ° IUnU p r ^ ?  p d  k’lab»ew

° ^ 4z7eszą  z!wfyMlfedi' owsa -i hreczWi, wszystko już z
ipola zehtane, a *MołM

F  zfbrttiRi ptacożętaiB ite Jnorgf y okoL
U i f e t ó  'Ś' hm‘rowej kóp'"!!1;

dojrzewające w> pniu, 
obecnie już szkodo na
Z tę^C.^owp^11 sPiasz£l

dla tep) nifi wiadomo, ez j przy nim znaleziono 
rów niel jaką broń lub dynamit.

Z Poznania telegrafują do N.-fr. Presse : 
„Rząd rosyjski rozpóczął na serjo wydalanie pod­
danych niem eckicb Wielu wydalpn^eh z różnych 
większych miast Królestwa już tu przybyło. Znsij- 
duią się między nimi i tacy. którzy mieli samo­
istne przedsiębiorstwa."

7S  tamotuł donoszą do Pyseiter Z t g że 
Rosja zaczyna już także wypędza Niemców z 
swych granie. Dwaj bracia Schniłds z Szamotuł 
zamieszkali przed 1 Iku laty w ŁotUi i zajmowali 
fię tain z powodzeniem rzeźnictW: na W prze 
■złym tygodniu wydalono ich z ŁyffZi. Opowia- 

'idftją oni, żu wielu innychJjfiomcojjy. yt Taodzi do­
tkniętych zostało także o! ,%tem banrcjjnyin. 

ZdazriuH. t)lj( alaeg" wa»«*aMęskiego Dnu
ki „ m a  n i e  w ą t p i  i  wi e  

e z n a c z e n i e  ftie po- 
*' pu b.*z skutku pod w/.gfędem politycz- 
f ,a ' j .t^k D nieum k  jk o ^ iid a : .^Maińiy na- 

dzióję,-że pf „yjifc’ >lsił 1rVofine^zW z)kzd monar- 
ł ó w  wzmocni ?ielką sojfcwę które,j Rosia nie- 

[ taz służyła mlnuśnir do AustFji, a dia której no- 
w.9k,^'v.at'aucja był zjazd Sk irniewicki. Spodzie­
wamy się, iż /.bliżehi > ściślejsze pomiędzy Au- 
ęłrjf u Re ęją f położy koniec ro/.maitym objawom 
rusófobji, rozmaitym „czarnym punktom", które 
się zjawiły pod naszym adrgśem, ze strony Au- 
strji, n a w e t, i p o s k i - r u i e w i e k i m z j e ż - 
•d z i e. Z nusł.ej strony (oho!), o ile nam wia- 
uomo, nie uczyniliśmy nic takiego, ;-oby mogło za­
mącić bąrmónję pomięilzy obu .lionarchjami - lecz 
w niektórych za to prowincjach austriackich (wy- 
■*nifeńianie któtych byłoby zbytecznemł nie jedno­
k ro tn a  przychodziło do demoiistraeji auryrosyj- 
skic,h“. A zatem...., ale sapienłi sat Zresztą 
zobaczymy.

Podług zna.upgo dotąd r> zultaui w. borów ze 
Slawonji do serbskiego kongresu kośćiel n-go,

do 1 śniadanie w domku myśliwskim a wieczo­
rn a  obiad. Odjazd gości rosyjskich naznaczony 
na godz. 10.

KrOnlteiyź 25. sierpnia. Przy obi°dzie dwor­
skim było 78 nakryć. Wtieisce .honorowe zajęły 
obie cesarzjw e; po prawej „carowa a obok niej 
cesarz austriacki, dalej: -w księżna Marja Pa- 
włowna, arcyksiążę Ka^L uudwik i w. .s . Jerzy . 
Obok ccsarzowei austrjliauej siedział car, fci nim 
aieyksiążę. Rua>lf, \ ę a r ą r k z  ,i w* k s .Włodzi­
mierz. Pouezas obiadu nie wznoszono topstów. 
Pr obiedzie odbył się percie a potem prżedsta* 
wienie. tę^ rw n  i i kogoeri,

Kroiifieryi 25, sierpnia. Z dworeą jiOląjo- 
wego udali się do zamku w "pierwszym powozie 
ębaj Jesarzowie, v? drugim powoz.e obie cesa- 

'iózoWe, w tćabcin. powózie w ks. Włodzimierz, 
w. ks. Marja Paw jwnf i ofyij nartępcy tronu, 
w czw artym . aipyks Kapo |mdwik i w. ks. Je» 
rży, w piątym Giers i ŁoWnow, poczem mały 
oddział dragonów zamyka: orszak *rjazau.

Hulin 25. sierpnia. O godzinie U p r a y : 
był tu rosj j.->ki pociąg dworski. Cesarz austrja- 
eki i arcyks. Rudolf wsiedb do pociągu rosyj­
skiego. Dworzec kolejowy był zupełnie zaintnięly.

-W-Bor»»«*ow»krem kóp 5—7, wydaje 90—100 klg> N ad  -.Zybury te  w ypadły  n a  korzyść rad y k a ln y ch
Pokuciu kóp 8, korcuje.

G ro c h u ' w toielu mibjseaeh zbiór zaledwo zaczęty. 
W ogóle średni. W  Żdłkiewskiśm zebrano 5 kóp z morga, 
r  tokblicy Dubiecka 7 kóp, -łydajć k5 klgr. Nad Stiiiom 
grochy piękne; po 7 - 9  kóp mt“mffrgu. Gdzio nio gdzie 
iknrcują, koło Sądowej Wiszni i w pł^Wiehie Rddcńshim 
z jbrano 7 kóp, z marga w okolicy '' Kbdiarn; : '6  kóp,
pod Brodami po 2 
7— 10 kóp wielkiego 
i 1 Znaczna •część 
'nryszy zniskćzyły,

wio„y, w Złoezowskiem w ogóló 
snopa, koło Romanowa wyległ-I 

zgniła na słocie;' pod Żur.wnem 
koło Bołszowit, Halicza zebrano po

6 kóp, wydaje luO klgr. Podobnież pod Wojniłowem, koło 
Pa'dhajee 8 kóp, w Zbarazkiem 10 kop, ale porósł i zczer- 
/niał po troszę, koło Skalała 7 — 8 kóp, w Borszezowskiom 
zbiór dobry 5—7 kóp, wydaje 90—110 klg., w Kołomyj- 
skiem 8 "kóp.

W ,yka jeszcze zielona, dosyć, piękna. Wcześnie ze- 
I tin e U a łj glon mizerny. Wiele leży na pokosach.

‘l ł+ e c  z k a lw ogóre pJ^Fknie okwitła. Wezesne dobre. 
Nawet najgorsze popftiwif^ się zupełnie.

B ó b i b  b ik , jńszoze niedojrzały, w ogóle średni 
W •,Żło'(^z^whk^śin, zebrano 1? kóp bobiki bardzo małych 
z morga. Dotąc. liiemłócony. SWtft wIial^ aftókoaziła.

W Dalji prsse^ dł w w jborm b pierwszy kroacki 
wiceprezydent Sejmu Gyurgyewicz, a w Pakraczu 
Swetozar Kusewicz. W Rumie wylizano redakto­
ra Zóotawg Tuin ca.

Z Iłelgradu louoszą: „król ptzyją" dymisję 
b b ^ % r z a .  Pogłćska o stnfcłil.ńu przez Sąd wo­
jenny M ilana G j u r i c z a  i Malfsyma S t r e i  p- 

" wi c z a -  jdśr ' b tóaS adńą. Wczoraj stracono jp|f£u 
rozbójuików z Uwyę, którzy w lipcu przez Sąd 
zwyczajny skazani zostali na ka 'ę  śmierci za 
rozbójnicze morderstwa, i to też Ityło pówodem 
pogłoski o strnceniu Gjnricza i St-etenowicża. 
Większą część członków bandy rozbójmizej, 
która napadła na JakowIjOwicza, jest już ujętą i 
przyaresztowaną.“

Rokowania Anglji z Francją w sprawie Egip­
tu nie doprowadziły do porozumienia. Rząd an­
gielski duł zatem D r u m n i o n d o w i  Wol f f oy .  
polecenie, aby w czasie «wo ego pobytu w S tam ­
bule, działał w myśl pierwotnych swoich nstruk- 
oyj i wszedł w stosunki z Porta. Gabinet S a - 
l i s b u  r y ' o g o  ma być zdecydowany, bez względu 
na szczególne pretens,e Franęji, kierować się od-

Ańbrze. W Sanockiem śreffiaia. Koło Żurawna zła. W Zba­
razkiem mierna. MLjacbĄi gdzie wyległa Brodem główki 
nadgniwają, górą kwitnie bujnie. W ogóle spodziewać uę 
plonu pomyślnego.

K a r t o f l e  laczynają się psuć. L od j^ . czernieje i

K o n ic z y n a  n a s t e - ; uińtfbśtfigła, wyĵ ;ą4i;jj tylko własneini angielskiemi i ogólno-euro-
pejsk'erai iuleresami.

Nat. Ztg. zestawiając w obszernym artykule 
zjazd monarchów w Kromieryżu z pobytem I)ra- 
mond W o l f f a  w Stambule, dowodzi, że jeśli 
Rosja nie chciała zamącić pokoju w Azji za 
czasów pr/yebylnego jej M inisterstwa G ł a d ­
s i  o r a ,  to tern mniej myśli ona o tern obecni**, 

ńa czele gabinetu angielskiego stoi Sa 
ilry . W końcu długi. go i duchem rosyjskim 

przejętego rozumowaniu, doiliodzi N u t. Ztg. do 
wniosku, że .edynem usiłowaniem cara i głównym 
celem zjazdu w Kromieryżu je s t:  uifżymani 
p“feoju europejskiego.

schnie, ale pod krzakom- ziarna obficie, t 
spodziewać poloru dobregjń: Cebulki sftskłU'

fe^biożna się 
nie 'dopf—■ły;

dkore- zjMMii IW : Ąi łjMVw“r  ^  H ' 
fgarnce, kolo Żółkwi 8 kóp, wy>j< «l*v otraw, w 8 a- 
hnoekiem koło Brzozo** d - 10 kop -  wydaje 24 garnce, 

w okoli-y Dubiecka S Lup, wydgjo t “)' ytoj 70 klgr. Nad.
■ eu, Boło Wysocka zebrano z morga b— 8 kop wydaje 

• ’75 klgr W okolicy Budek 8 kop, wydajeSO * V  P‘-  
kneco1 iiarna, od Chyrowem l O ló p , dothd.ńe młocono.
TV satóff lłoll»‘Ivo«»l'na- Po(ł 'Żtjrwweiń'ń 7 k^b y

7k, - - 1^2 ’,. K ra sn e j , Glinian po
i Qie ind .«aśn  lutóaić. W o-Vnąi .Boh ^  l l  kop -  1 

Ikołb Bóbrki, Chodorowa 7 kój w ^ lą j e .k ^  wąee i wy
rcuje,te i Pod Wojniłoweip zebrano po 8 kóp .h  ..........

w s U v ^  *** Kam iennej zebrano „  kop, wy-
daie '%  Mgr, koło PoitoaJI o "

B z e irW o z u .o «  8 - 1 0  ki p: W \
Jdab zaledwo 65 klgr Kbło Skałota" bye* Ka ta o k ^ r t* -W  

tA wutdaje. prtzeMętnie po -75 klgr. W  Zbarazkiem ze- 
kóp1 — Cwyciaje 70-100  Wgr. W Borszcz w- 

gkievn‘vyłó ha .morgu po 6 P wydeie 6 0 -7 0  klgr. 
! S b  oczierzan śypi ko.i 100 Hgr. W  Kołomyjskieui 
z,  lW«ń<f>o»0'kóp z morga, .Kopa wydaje, pół krrea. .

ż y t a  zebrano z morga przeciętnie w okełicy- K) 
mionk' kóp 9, wydaje według wielkości snopa 10—32 

■garna , K i l  ikonem i kóp, wydaje 28 jarncy, kołó
Żółkwi tylko 5 kóp, wya.ije po 120 litrów. Koło Brzozo- 
wa • BhkoWa, 0—Skópkorouje . Tożsam o koło Leszezo- 
vat,j " Ustrzyk dolnych. Kołó Dnbi .cKa kopa wydaje 70 

n  klgr. Koło 'y ffp e to  nad Saąem byłó na morgu 6— 8 k-p;
■ wydaje; 100 klgr., Koło Sądowej Wiszni .80,klgr., w po- 
jwietl Pbdeiwklni było ,;6p 5—6, ale ziarno piękne, 
^kopą wydajs 90 klgr. Koło Ohyrowa było po 8 kóp na 

Łihorgii. Toż: samo • pud Komarnem gdzio kopa sypie 80 
iklgr. ziarna. Pod Żnrawnem wiele ziarna na pniu zrosło; 
|koł*vHwit**-aebrai» a-. morgta.poalO.kóp, >vyd»je po 22 
jgarnce. W- /łoczowikiem. zebrano 10—12 kóp • koj wj 

!aj«.70-kłgi W okelińhełi Bóbflsi,- Chodetirwa ećlfckio i 
; [5—6 kóp, wydaje wyżej WN». Bod Wojniłowem 7 kóp, 

wydaje po pię^ '^dwłMai.fikrfMa.- -KałLrKjnuisnńej zebłane.
I ''tg* „koBcy Podhajee, Lipicy,

.. _g bafdzo dobrze
80-100 klgr. i wyżej; aż do półtora korca 144 klgr.

drobne i  ^mało pod $|rzakiem. SjżamplpJQi 'drobne. 
AV ogóle gatunki późniejtae gorsze. #śnją sli

■amerykhńdkie.
K u k u r  ud za  bi(JnajBecz obawiają się/ze' nie dosci- 

^t«c-wszystka do jesieni Z pod Komarna donoszą, że. 
śniedź rzueiła się na Kuktmidzę, przez co plon będzii (| 
tam średni.

B u r a k i  przeważnie dobre.
] ,n y  średnie.
K o n o p ie  dobre.
C ‘i m i e 1 w okołk ach Kamionki-Strumiłowej mierny. 

Złbiór się Wkrótce rnzpoeŁ_ie; w Sanockien1 dobry^ koło 
Sądowej-Wiszni zaczęto cibrywać. w powiecie Rude iiśklm 
zbiór mniej niż średni z powodu, :Łe 1 iLsżyóaAłłel ‘żldfie 
ezyła. Pod Komarneiu cn..iiel dobry. W okolice Uwiną, 
pod Brodant* obiecuje na glinkach plon ładni', w .Zło- 
czpwskiem w okolicy Kratóego mało ma boczuyfch p^dów 
i lało kwiatu, .pod Glinianami sn&cznie się poprawił 
o n a  łn i cm r diYiami. Pod Źurawnem grad zujęzcąyłr W oko­
licy W oj ii iłowa mało ma kwiatu. Pod Sfllłałftfem chbiiel 
zły, j.odofńież w Borszczówskiem.

T y to ń  poprawił się.
Ł ą k i  dobrze wyglądają. Otawy będzie dosyć.
R - a d ak  u coraz liniej uprawiają.
S p r a w o z d a n i e  J ł t u k u  r o l u i e z e g o  we Lwo­

wie z dfiia 2ji.sierpnia 1885.
Dziś iu®*"jriuy za 100 kilogr. loco Lwów:
Pszetifci. gotdwa ?,łr. 7‘— do 7"75, pszenica biała

— — do —‘—, jiś'źen!ci na termina złr. —■— do — — .żyto 
gotowo złr, 5"2> do 6'—*, żyto na termina —■— do —■—, 
owies na nasienie złr. —‘ — do —'— owies obroczuy 
złr. 5‘50 6"—, jęeziiiloń browarny złr. 5'25 do 7 — 
jęczmień na termina ziłr — do złr. —■—, rzepak no­
minalnie złr. do złr. , rzepak nowy złr.
j9-25J'ló  złk 9;75, lhiaiuk» złr. ■ do-złr. groch
oelńy do jotowoilia — Jo —•—, groch obroczny —•— 
do złr.—•—, wyka na niisiłńne złr.—•— do złr.—' , wyk_ 
Obiticznii' złr. —'• -  db " — . bobik złr. — — do złr 
—•—, łifoizkr-fcłr. —'—, 00 — , kukurudza złr.—-— do 
—•—, cmri' * 1 za ńOldlo złr -  '— dn — , chmiel nowy 
za 50 kilo złr. do — , koniczyna ezetwona złr.
—;•— go —  kouigtzyń biała złr. —• _  do —■—, ko-
5i bezy na ezwouaka- złr. — — do — , spirytus za 10.000 

—■■ do — , pirytus na termina złr. 28’—

Ur/.ęiuiwe powitanie nastąpi w KroinK-y*11-
Kromieryż 26. sierpnia. Przedstawienie tea­

tralne i produkcje kwartetu na w altorniaeb, podo­
bały się bardzo, ^esarz, w rosyjskim uniformie 
prowadził i-arowę, car cesarzowe, arcyksiążę Ko­
rol Ludwik w. księżnę-M arję Pawłównę. W. ksią­
żę Mikołaj był już w uniformie pułkownika ilŁi - 
nów austrjaekicb. Monirchowie. i książęta sie­
dzieli r. pierwszym rzędzie; w drugim ; G i e r s ,  
K a J i j k y, ł> o b a n  o w, W o r o n c ~ w, T a a i 
fe,  razem około sto o"ób. Artyści teatru  na­
dwornego otrzymają d z iś . deKoranę rosyjjs'>ę.

Praga 26. sierpnia. Prager Aiendblatt do­
wiaduje się w sprawie eksąesów, jakie zaszły ™ 
" " “ !.dnhM jiray ^ ŁŁUt- ‘ : , : l-bittośco festynu niemi eckich 

rneSów.?»TiJwżaiŁyótWa „Tafólrunde," ścisłe śledz­
two zostąift, wdrożone.

Petersburg 26. sierpoia. Z powodu zjazdu 
,mpnąrehów w Kromieryżu jiisze WMrm JPeU k5.r 
Dnia 4. września 1884 pisaliśmy, ie  óały. uWiidi 
uważa zjażd w Skierni-wicach wprawdzie nie za 
punkt wyjścia nowej sytuacji politycznej, ale za 
szczęśliwe załatwienie, istniejącego stahu rzeczy 
i za zupełne świadectwo ro d n o śc i co d** wszyst­
kich ważnych spraw zajmujących opinję publi­
czną a nadto jako zupełną rękojmię powszechue- 
go pokoju.

Dwa dni póź.nit j byliśmy w możności skon 
statiw ąć, jżAj j  jdeszłe ze Skierniewic w adomorci 
niŚLe 1 przewidywania w zupełności stw urdzają, 
że osobiste zaputrywania monarchów zgodne są 
w zupełności z dyspozycjami ich ministrów i że 
one w znnp łnej^ą hąrmonji.

yj ^pwozas, ,Ż3 z faktów tych wynika

na używanie języka rosyjskiego w sp ia w ac b  
urzędowych.

Bombay 25. sierpni*. Parowiec angielski 
„Bangalore" rozbił się zupełnie w zatoce Aden. 
Około 100 osób utonęło.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń  d' ia 26. sierpnia cod/ 10. min. 35. Akcje 

kredytowe “90T0, Anglo-Aus... 99 7-5, Akcje banku Union 
50 75, Kolej Karola Ludwika 241T>0, Połudn. 133-25. 
Renta papierowa —'—, Listj' ■'asiaWne -yalie. b uku hipot. 
—‘—, 4*/, GalioyGki bank Krajów^ 9’ 75, Obligi 4’/,%  
pożyczki krajowej z roku "ib  J3 90-50, Losy z toku 
1864 —*—, Napoleondor 9*S6’/a, Rubel >apierowy l-24’/j. 
Uspos hienie: stałe.

W ied eń  d n ia25. sierm i-igojz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. gó i. 77-25, Wyg. akcj. jredyt; I9J-90, Akcję auglo- 
austr. 99*75, Akcje banku ZUniou 79- jo, Akcjf Karola 

ludwika 2łl"75, oje kolelćf ółnoeuej 236-75, Akcje kolei 
■ połudn iwęi 133-80, Akcje kęuei .lfolaz) 'ej 185 - Akcje 

Staatsbahn. 295-60. Akcje kidei Lwowsko-Czernibwieckiej 
226 50, Afcje kolei węgier. 'półn'Uuo-wsehodniej 176-—, 
Wiedeńskie losy 128-90, zvkcj« aoldi Rudolfa —•—, ó.keje 
kolei Albręahta —•—, Węgierskie obligacje państwa 

r złucie 1)9-25, Galicyjskie"oblig. indemn. 102-25, Losy 
regiilacji Cisy 123-—, Losy Landerbanku 98-90, Węgierska 
renta 9910, Akcje banku związkowego 101-25, Akcie banku 
obrotowego —"—, Akeje kolei węgiersko-galieyjsUej — —, 
Akcje kolei państwowej —■— Rubel papierowy r i l " / , ,  
Węgierskie losy 118'25, Marek niemiecki —'—- Usposo­
bienie.* pomlślne.

W iedeń  dnia 25. sierpnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług paćstwa w banknotach S2 Sc, w srebrze 83-55, Renta 
w, focie Ń)9 —, 5°/0 austr. renta uiaicowa 9!) 85, Akcje 
binku wiedeńskiego 872-—, kredytowego 290-25, Londyn 
124-40, Srebro —'—, Napoleondor 9'86'Zj, Dukat ces. 
meu. 5-80, 100 marek uieniiecUieh 61-05.

■Jie„ l in  dnia 25. sierpnia godz. 4. min. 40. Rosyjskie 
banknoty 203 90, Ak< ie kredytowe _ 477;50, Lombardy 
219 50, Galicyjsl. e 98 75, Kolei rumuńskiej 6140, Ausnja- 
ekie banknoty 103 70. Po zamknięciu giełdy: kredy lewy 
—•—, Lombardy —1—.

JPwryi Renta-3“/0 8115.
T e leg ra m y  zb o io w e  dnia- 25. sierpnia. — IV i e- 

d e u :  Pszenica —•— , do —-—!) zfr., i ,to  —•— do —-—
złr., jęczmień —■— do —•— złr. kunurudza do
—•— złr., owies —1— na —■—, okowita pr. 10.000 liter 

,procent 28-— do 28-25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
'.tilógi-mów (na wiosnę) 7-22 ao 7-24 złr., rzepak 
(Pa si'erpień-wrzesieji) 11 — złr. B e r i  i u : Pszenica żółta 
na czerwiee-lipieb) 153 25 m , żyto —■— m., spirytus 
ftf.p 42-8 0 olej rzepakowv — — m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 43'60 fr., olej rzepakowy —*—, s- iry tus- — fr.

Nufteb, w  i e d e ń: dnia 26. sierpnia '3-75 do 14 —. 
B r e m a :  7*70 de —•—. H a m b u r g :  7 70, na lipiec 
7 50 na sierpień-wrzesień 7-75. L n t w e r p j a :  na lipiec 
19-,/ł- N d «  y-Y o 1 k : 8 3/»- F  i 1 a d e 1 f j a : S-1̂ .

A p t e k a  R U C K E R A  w e  L w o w i e
poleca ( I)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
inne. juk orze/, nią jak przez mr e tłrm y og ła : ane .

T A l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

KrTfmieryż 2*. sierpnia. Cesarz cesarzewicz,
[ obaj w rosy jsk ich  u u ifo rm a c i . ze w stęg am i o r- 

le ru  „A ndrze ja" w yjechali o godz. 11. ń a  pow i­
tań;! - gości rosy jsk ich  do stucji H u lin , gdzie 
ó g o c l '. i l  ł/j ś ta n ą ł rośy isk i p* c ią g  dw orsk i. Ju ż  
z ok ien  w agonu  w ita ła  carow a i w. k s ię żn a  

[ Mario. 1 'a.w łówna p rzy jaźnym  uśm iechem ' ce sa rza  
i ces. iyńw jczn. Ci oWliitni w s i« l |i  do w agon >w; 
ib e in i  lT .i'dw > riu  nfe n i" g l i :w ięc być św iadka  

- >n’ d.tif z^sfjj ^ o w tti i^ ja .  k ro tce  po tem  ruszy ł 
| pOctfg do K ro irie iy ż ii, gdzie s ta n ą ł  o. 12. w po-, 

I tid n i- . Na dw orcu  k rom ieryzk im  oczekiw ała 
■przybjyua p o ciąg a  cesarzow a i a: "^lesiąże Karol 
L iid w i1, w m u ndurze  rosy jsk i.g , z»* w sieoąm i or- 
Ehstu A ndrze ja ,"  Olilv .wfflWbWe' jłściskn ty ji uco- 
ło w aiy  się  po dw akroe. T ym czasem  w ysiad ł 
z w agonu  car w u n ifo rm ie  lólię‘r  lackie go p u łk o ­
w nika ze w stęgam i o rderu  „S zc ze p u n a11 i zlu­
s tro w a ł z Cesarzem  nu ti-jackim u s ta w io n ą  iftr j 
dw orcu k o m p an :ę honorow ą.

R ó w n o c ze sn e  odbyw ały  się d alsze  powita-- 
n ia , odzaezające ię w dką s .rd -  rznością. G aro ­
wa, k tó re j \ s ^ ^ l i S i l S ł J Ę ^ .^ h L w a ł  r ę ­
kę, d a ła  ipu tw arz  ao  pocą łoa-in ia , a  w. księżm i 
Mhrf&i Paw łovuiii pocałow ała g» w czoło N estą 
piło p rezen to w an ie  dam  ze św ity obu dw orów . 
Cm w tńćą jąe  z lu /tra c ji  łió rtpan j 1 ^n irow ej, 
zbliżył: się do cesarzoW ej, MrhtlW|lic p h  wiojsko- 
weiou ą n a s tęp n ie  pecafow  y ją w rękęi Uo tt*m 
p o w itan iu  p rz e d s ta w ił k . a rz  -itrow i, ń ja rsz a ł„a  
krajow ego, s ta ro s tę  i bu rm istrza . UiUp W iln ie  
trw a do 20 minii! Dc żńlńtći ^jez}łż(iiio w

pewrność, że obecne .pokojowe usposobienm nie 
polega na abstrakcyjnych teo^ach lub .nruyjuęd 
kowych usposobieniach^ ale na pizekonahiti prak­
tyczne zgodności wzajemnych interesów, które 
prowaylitii. ipusi do trwałego porozumienia. Rok, 
który upłynął od ćtzasu wyrażenia tych zapatry­
wań bynajmniej i.m m e zaprzeczył 

Maińy zafeń po'^-'^ 
zjazd kromeryżski r"

oddawać się nadziei, że 
obfito.wać. w pomyślne 

skutki, i że ścieśni on węzły przyjaźni pomiędzy 
oboma monarwliumą jn Igo też stosunki poi 
tyczne pomiędzy Rządami, obu państw Nie 
mamy bynajmniej potrzeby zaznaczać o8oh.)<>. że 
nieobeęnayć cesarza ‘̂ jlh e lm a  i ks. Bi s ufa r V ą 
na zjeżdZie, nie ozmieża wcale oziębienia serdecz- 
nycł* stosunków, które na szczęście istnieją po­
między Niemcami i inne ml dworna cesarstwami.

T ryest 25. sierpnia. Na parostatku „Argo" 
będącym w naprawie w warsztatach „Lloyda" 
pękł kocioł. Wskutek tego uległo 11 osób c ięż­
kiemu skaleczeniu, z których 3 umarło podczas 
przenoszenia rannych do szplitalu. Inne nie } rze- 
żyja prawdopodobnie dzisiejszej nocy.

Kair 26. sierpnia. Rozkaz powrotu ezterych 
batalionów z Aleksańdrji do A nglji, został 
cofnięty.

Madryt 25. sierpn a. Wczoraj zachorowało 
w Hiszpauji na cholerę 5088, zmarło 1561 m-ób. 
Z niektórych prowmcyj nie nadeszły jeszcze 
wykiA>.

Londyn 125. śiert.nja. Lord Sąlisbnry miał 
wczoraj...cuziiuiwę ze Slkafejr) i uif. f  się następnie 

r i^ark*lka. tygpdpi dp sgfcych posiadłości. Na mocy 
rcakryptu Separramentu wojny, zarządzoną zo 
stała  demobilizaćia rezerwy armii. . _

Według Timesa uważać mobii„ kwesrj^ ^Zab 1 
fikaru za rozwiązaną, z wyjątkiem szczegółów 
.dnbszących się do trasy linii granicznej.

Ryga 2 5 , sierpnia. Naczelnicy ihinśt Rygi 
Rt wlu zostali na rozkaz jarski usunięci ae 

aż nie (jjhcieli zgodzić .się

lit. prOt
io  28*50. ni*

p o L t y C i L l l y ,

Lwów 26. sierpnia.
Bukowiński koriAystblz ó je lUlnj roz,- słaj | 

aiwuiR do Wfc/.yśtkich księiy ^pniwosła;-
tłhych rfraz z mi r - nd^w rumuńskim jęzjku na- 
pisaną, w której nakazaje: ]■. Jako przeciwsta­
wienie wpływom księża7 katolickich na lud wy­
wieranym—pouczać tebż' dokładnie o priwc Jti- 
win;  czyli inneim słowami nicwiąc szczuć n.i ka­
tolików; 2. un ik r wszelkiego stykania się z 
księżmi zachodnłńu (śzc!) gdyz to myłoby dla 
ludu zgorszeniem.

Biidiiprsztćóśfi tfemect dementuje podaną 
przez Wiener Ali# Ztg. znąjią w: do mość o wy 
ciecze** Polaków do ludu Pesztu,' Donieś «nj^ jp 

drf^n rncijący i i ty c ^ o ść  ' zfiiz l 
, pjozlwiwione wszelkiej podstawy. 
9w.: K m. aresztowała policja 

dworcu Ililii^—’idł znanego, czesnego 
gHdąrcbistę Szuił jkrito z Rohatic w ch\ł i, 
iiedy tenże wsiańśł do wago** i pociągu idącego 
do "^ronSóryńa. Poznał jg jedci 5 praskicn de­
tektywów, pełn.Afiy podówczas służbę na dworcu.

jest, j“k '',epew(iui

na

I cz t-rokoD uyeh pow ozach a la Dxumon,‘ p aj przód 
. obftj módafćbÓWiH stj* n im i1, obie c lą  rzowe.
|  dalej w. księżni* M arja P aw łow na z cajfęwi .zem 

i w. k  ęćiem  -W łcl ^bn ierzen i; ą  w końcu w t y  
1 liśiążę' T aro t' t V M  "7. w. ^ ." 'JT rzjrR i. W zdłuż 

drogi.', był ustaw  opy ą^pąJer. w ojskow y pow óz 
H)o.iu.ivhó"* poj rz ę d z a ł lianiiei tn ik  z burW istrzein . 
P ub liczność  W itała gości o k rzy k iem : Hoch 1 Slava\ 

K m nieryż 25. sierpn ia- Z a przybyciem  „5 
zatUJU, oezi fctićal, n -febiM.ów ca rsk ą ' rodzinę ks® 
H o  h * n I o h c i lir H  u 11 y a d y i w p ro - ad ; Mi j ą  
do sali b ila rdow i j, g d z :e odbyło się  za p reze n to ­
w a n i  wKzysikieh zeom uych  tam że dosto jn ików . 
Ś n iad an ie  a la camera podano w sali o ra u ż c r \j-  

-ilej. jirzy  t. v.W stb '>  m arszn łkow s..im  dla śwjfy 
i d o s to jn ik ó w ; przy  sto le ^aś k on tro lo rsk iin , z a ­
s ia d ła  re sz ta  rosy jsk ich  fuakc jonarjn szów , przy 
k tó rym  rad c a  rządow y L . * u g e v  w zn insł toiiśt. n a  
czbść ca rstw u , .H  ,.(* rośyjtujy' goście odpow ie­
dzieli ok rzykiem  h u r ta l  n a  cześć auiStriiiikiej ’ee- 
sa rs l i p a ry .

C esarz  n i  J M iS -^ o .if f l8k iego  c a r iw ie c u 1 w ła-
śc id e i  e n  pułtffl jJa ió w

P o d cza i oliiadu d\yprskicgo o godzii 
p rzygryw a, a w ogrodzie ' za in tisw yn  mgzykS 
pułku A le k s ą ^ a y . ' Ol w 1, podano  n a  s łń w |

Z m ia n a  lo k a lu .
Znana od długich lat 2304 2 -6

PRACOWNIA i SKłAD SUKIEN MĘSKICH
pod nrńią:ST. n o n o u & l  we f.*łówie

przeniosła się z dniem 1 . sierpnia 

do k am ien icy  pod 1. 32 , n i. H a lick a .
Dziękując za dotychczasowe zględy P T. Publiczności, 

polecani się i nadal łaskawej Jej pamięci.
S t .  M c m i  o c li , i

Krawiec męski.

A N A D E S Ł A N E
. sw iem ó w  na wikt i stancję jirzyjmu.je pani 

j a o ^ S  ulica Tcatyńska 1. 5.

i A d w o k a t

p r z e n ió s ł  k a n c e la r ię
pod 1.22 przy ulicy Jagieilońsk ej

I .  j f C t r o .

Jako pewną i korzystną iok.icjc kapi­
tału polecan)y, * p o w o d u  

n y c h  l i l i i k i c h  k u r s o m
5 Listy Zastawne premiowane 

. Banku Hipotecznego
losujące się po 110 zlr ..

jako też 2083 1
5°/u L!sty Zastawne n epremiowane 

Banku Hipotecznego
lo su ją  e się  p o  lOO z lr .

Kumijemy i sprzedajemy takowe pod 
inożliwje najkorzvstniejszem waonnku ni

S O K A L  i L i k .  »
Jjom banlcoicy i Kantor ■wijpdińfiij

n.
n

e. O /Ł 
5% 

d d'a

kyśztońnr^tt' ‘ ^ę?wi:jie, ; ^łStj 8.

ff»gi oz«l tugp ziarna. Koło Kozowy wydatek równie do-Rzecz t»  tr z y m a n i W A ijw ięk -zd) ta  einnicy,

yin. Od
t f  m!ko tńf^T^tąwjąiTie: »»atrśia.Ó, pmfetft. h e f ^ i  
n ś k fiyą 'ń^jpgzńn*6 ęzłopków teatru nąuiyornego, 
a w końcu wieczerza.

Jutro o godz. pół do 11. polowanie, o p 1

51 - roi. kr < akJad 
Gal. i Buk. 6”/0 los. w 151 

IV. Obłig1 ra  100 zł.
Indemnjzacyjne gań wjski 

; Koittun^lne' gadic. Zawłftd i 
Kredyt, wlościańsk. 0"/„ 

Kom. banko kraj. i. emisji 
Pożyczki krajowej 1853 li1'/,

»  . ńv m * MLos, miasta Krakowa .
StanisławowaIł “

V. *łonety.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . .
20-frankówka . . . .  
Pół.-imperjał rosyjski . 
Kubel rosyjski srebrny .

„ papierowy 
marek niępiiei k ich .

■■-'a. rem-ze
W ied li .4 W  

Obligi jujigu pao /a 
)Ket*Je paąileroyła • - -

„ J.ębrn*. . . .
„ złota ....................

Losy z r. 1854 4‘/i°/o •
„ „ 1860 k i  500 zł
„ „ 1860 4“/0 109 zł

1 „ „ 1864 .
.  .  1864

, Como-Rentt.

%
Ku

(5 — 230 —

UyAWt d ’*•% nierpułą. |  płacą, żądają 
Z Izbj kanałowej i przeni,

Akcje za sztukę a 200 
olei gal. Karola Ludwikiłu i l  — 2 ^  — 
„ Lwowsko-Czern.-Ja£M22a 228 — 

Banku iHipętcezJ^e gaiioŁ iń  50 78 50 
„ Kredytowogc golij.

II. LW/zakto-i . ria«W’zi.
Tow, kred. gal. 5% w. a.

fij
” r4° ■

» * W  ”.n n , 4o ■ j»
Banku krajów. 4^*,% „•
Banku bip. gal. 6% „

„ n n Id n
wylosowajne /. lOT^prem
III. U .v  yfjiżJie ę i 100 zl.
Gal. zakł. kred. włość. 0°/i

.99 25 100 25
90 50 91 50
9v 2(5 100 25

M m 89 20
91 50 92 50

10 i.J8& 102 20
! 35 97 35
98 75 99 75

57 — 59 -
53 — 56 -

101 90 102 ilu

97 — 98 —
103 75 104 —
“90'75 91 75
'17 — 19 —
23 50 25 50

5 80 5 90
5 84 5 94
9 85 9-01

10 17 10 26
1 54 1 «4

.1 23 1 2e1 la
00 90 61 50

^  ń
IU8 85 
127 50
139 25
140 — 
16b 25 
167

-

Obligi iiidemriizacyjne.
Czeskie  ....................
Buko.vin.sKie..................
G; 'ie y js i ie ....................
Móraw&kie . . . .  . . 
Ni..sz'e-austrjaekie . . 
Wyżsiro-aasiti-jabkSe . .
S m ąskie .........................
^yry jsg ie  . . . .  

fjŁedmiogrodzkie . . . 
ęgierskie .

l'Ó7 50 — — 
, J2 50103 2: 
108 80 lOz 60

JO T  2 5 -------
10T 50.108 25 

* W - ;  j
104 — -------

Omfei pożyczki kolei węgj 
R eiB  węgierska złota

za kolej wseln 109 20

Muąk bankowe.
Aąg
Zieniśkio "kred. iśegiersl

Zakłid'kreŚ 3

'płiiMj żądają

104 75105 Ip K.akow*ki»
75 102 7;' 

103 5jÓ
z klanz. 1807 J4SF—,102 GO

[148 7.514!! 25 
98 90 99 05 

1109 70

75 1O0 -

węgierskie 
Bank depozytowy,.
Tow. eskomj*. niż. austi 
Galie, banki. Inpctoiv,ne„o 

Jła liaudi" i prz"in\ s-łu 
Anstro-wę "er. banku N B.
U m onbank..........................
Ve.kehrsbii.nk ogólny , j
Wied. Bankyerein '. .

„órjoek.* tńfi.ńO o o;- r)(j 
id.i p * . 28(i

*85 75 -«80 -

101 .1

j ;

1k  g:
J  6,5 

109 5
138 -
139 75
140 75 
168 75 
167 50
45 —

Akcjo kolei.
łłoK.i Albrechta .

'  Alfóld-Fiume.
Żeglugi parów, na Dunsjii 
Kolei Elżbiety . . .
1 „ Północ. Ferdynanda

uiMszku Józąfiy s
t ó i  kj o u B iW L
Koszy oko-Oderberska 
LwfcwDGłiri -Jasska 
Północ.-austrjaękn „
1 «, '■ U t- łi •
Ijndi lfs, . .
Siedmiogrodzka,
Towarzystwa państw.
Połudn. (Lombardy 
GńetJAeka fc$* -4*52

L o s y .
H e g u la e j i  D u n a j u  
P r e m io w e  w ie d e ń s k i e  
P r e m io w e  w ę g i e r s k i e  

„ tu r e c k ie  . 
K r e d y t o w e  . .
K L i - y  . . . 
t e g lu g i  pai-. na D tm a j d  
I eglewieha

węg. gal. Lupkowsfea 175 50P ńłn r. ort Q |!? /i__Północna
Zachodnia

176 -
176 — 
J76 25

166 — 166 50

Miasta Budy .
H; Wy 
R H oifa
S a l m a .........................’
St Genois 
StaiusławowsWie . 
Waldsteina

- 7
Obligi piorwszeńsiwa .

Albreelita . . . .
E l ż b i e t y ................................ j
T e r d y n a n d a  P ó ł n o c n a  
1 n m e i s z k u  Jó z efa  .
G ii. K rola  la n i .  I. Em.  

„ „  „  11. „ 
K oR zyck o-O de  rlicrgs la i  
L w o w s k o - C z e r n .  1. Em .

n 1 1 r ” ^  vR u d o l f a .................................
S ic d m in g r o d z k a  . .
K o le j  p a ń s t w o w a .  .

. ,  o ii id n.  (L o m b r
„  C is a ń sk a  tn\v:irz

pło<%

uaus
żad

9
.]>

116 50 i  17 _
183 80 184 20
117 80.118 80
30 1.. 21 —

179 — 149 50
40 — 40 50

114 — 114 50
18 75 1!) 25

*17 75 18 25
48 75 43 35

■40 40 .50
18 50 1:9 —
54 25 54 73*
49 — 49 50
24 — 24 75

.* r W 28 50
,38 25 33 7-i

100 100 50
115 Uli .—
106 - 107 —

92 80 93 9.0
100 i0 101 —
!-9 .) i 100 25

100 601101 —
82 50 82 75

119 60 _
98 70 99 20

197 35 197 75
153 2;. 15.8 75
108 — 109 —
'.HI161 100 —

Wa l u t y .
Dukaty ważne . . . f j ! 90 5 93
30-frank-ówki . , . . 9 89 0 90
Imperjały rosyjskie. . 10 81 10 9.3
Funty szierl. 'angielsk. 13 4 5 18 50
Liry tńreckie. złete . . .11 ‘ł-ł 11 34
Srebro za ?.00 zł. . . — -- _
Kupony srebrne za 100 I — —• — —
M'> i niem. zaloOmar. t i O ( i l 30
Runie papierowe , . . , , , H2ł 1 ?4 50

Warszawa, 24. sierpnia.
5°/, Listy zastaw. 1809. — !»S oO

*j"'" knpon 
1>0I, Listy likwidacyji • 

Kup gn — _ i 89 
| 90

50
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Skład fabryczny farb, 
lakierów, pokostów, prodn- 
ktow chemicznych, oraz han­

del materjałow.

w e  L W O W I E ,
R y n e k  l. 3 8 , w e  w ła s n y m  d o m u  

p o l e c a :

Farby olejne
zu p e łn ie !  d o  n ży cia ' g o to w e do
malowania drzwi, okien, podłóg, ścian i 
sufitów, domów, dachów, schodow, sprzę­
tów ogrodowyo. i gospodarskich, narzędzi 

rolniczych 11. p.

olejno-lakierowe i faursztynowo-lakierowe 
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁOG
własnego wvrobu w najlepszym gatunku,

LAKIER DO PODŁOGI, 
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH,

najwyborniejsze
LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE
a n g ie ls k ie  z fabryki Wilkinson, Hey- 

wood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót we­
wnętrznych, zewnętrznych, drzewa, ielaza 

I skóry,
F A H B Y  suche, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbowania materyj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwa: iłowe w guziczkach i iasecz., 
akwarelowe wilgotne w tubkach i mntzelk., 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
ó r o d k l  do retuszowania, olejki i wer­

n ik s  do robót artystycznych, pendzle, 
płótna m alarskie, palety, stalugi i 
wszelkie przybory do malowania i ry­
sowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa du naszyn, ter gazowy, cement, gips
kit, asfalt, antimerulion.

Środki do desinfekcji:
Kwas karbolowy w krzyształach, 
kwas karbolowy w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witryol lelaza,
dwnsiarczan wapienny (Doppelt schweflig- 

sauer Kalk), jak również: 
antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owady, 
kamforę i pieprz Diały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek,
kapsle do butelek, 2065 30—0
masa do .ako^ania butelek, 
uaszyny do korkowanie butelek, 

maszyny do korkowania beczek, 
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

A r t y k u ły  g u m o w e ;
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, 

wina, piw ,, kursu, płyty gumowe itp. 
P r z e ś c ie r a d łu  g u m o w e i wszelkie 

artykuły gumowe i ch:rurgiczne, 
p a sy  d o  m a sz y n  i z naj­

lepszych aór belgijskich we wszyst­
kich szerokościach, 

g u rty  do maszyn, w ę że  konopne, 
ru ry  cynowe i ołowiane, 
śr u t, lo tk i ,  k u le .

A r ty k u ły  toaletow e:
mydła toaletowe, Ex " ;ts d’odeur, Eau de 

Cologne, olejki i pomady, 
laj& do pieczętowania, 
a tr a m e n t  do pisania, do hektografji 

czerwony, nieMeski, czarny, do zna­
czenia bielizny i autograflezny. 

fa r b y  do stampilij, guma i karuk rozpu­
szczone, 

k it  do szkła i porcelany, 
sm a r o w id ło  nieprzemakalne na c;.órę, 
sm a r o w id ła  na kopyta ze sposobem 

użycia, 
t łu s z c z  do broni,
la k ie r  do bucików czarny, złoty i mie­

niący, 
c z e r n id ło  do skór, 
a p r e tn r a  do konserwowania skory.

W szystk ie  a r ty k u ty
do młynów parowych, tartaków, odlewarń 
żelaza, browarów, gorzelń, raflnerji nafty 

i parafiny.
W szystk o  p o  n a jta ń szy c h  cenach.

Cenniki specjalnie na żądanie gratis 
i franco.

Przy zamówieniach za zaliczką upra­
sza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby 
przynajmniej wystarczała na opłacenie 
tam i napowrot kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki.

Wyższy Zakład naukowo-wychowawczy
d.la, panien.

konees. przez Wys. Ministerstwo oświaty i Wys. Radę szkolną krajową,
pod kierunkiem

M A R JI B I  SUSKIEJ
w e L w ow ie , R yn ek  l. 13.

Program szkolny zawiera: 1) D iś ł przygotowawczy. 2) Ośm klas i ydzia- 
łowej szkoły. 8) Trzechletni kurs wyższy. 2296 2—12 

Zapis rozpoczyna się  z dniem 35. sierpnia.

Praktykanta
potrzebuje handel galanteryjny

M. G łodzińsk iego
w Tarnowie. 2279 4—6

ZbTajlepszą,

mączka kościaną
pod

zasiewy jesienne
p o l e c a

po najniższej cenie 
F A B R Y K A

wytworów chemicznych i nawozowych

JULIANA WANGA
r~e Lwowie.

Kantor zamówień ulica Sykstusk» 1. 8.

Zyta szamjaMiap
niepomięszarego potrzebuje do 
siewu Zarząd dóbr Ożomla po­
czta Sądowa W isznia i prosi o 
próbkę i cenę z workiem.

Gimnastyka poknjowa
ja k o  śro d ek  leczn iczi 

przeciw dolegliwościom z złego 
trawienia, jak niestrawności, kata­
rom żołądka i jelit, obstrukcji 

i hemoroidom.
Dla dotyczących'pacjentów objaśnił 

i ułożył

EDWARD MADEYSKI
mag. nauk lek. dyr. zakł. ortop. etc.

z 33 figurami litografowanemi. 
K siążec^a ta już oprawna Kosztuje 
1 złr. 50 cnt. u Autora (ulica 
Kopernika 1. 13), który wszelkich 
objaśnień i rad w tym kierunku 

udziela. 2084 26—0

Z im ne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2073 4 0—0
w yb o rn e  za w sze  św ie ie

Piwo Pilznsf tle litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo,Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Baw arski Culmbaoh. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. W OJCIECHOW SKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

Soeben erschien 11. Auflage 
Die gesebwachte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursachen und Heilung.

Dargestt it von Br. Bisenz.
Preis 2 fi.

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Geschlechts-Krankheiten
von 2014 48—0

M E D . D E .  B IS E N Z ,
Mitglied der medizin. F acultat, 

W ien , S ład t, Gonzagagasse 3.
(Rudolfsplatz).

Yorziiglich we den die scheinbar un- 
heilbaren Falle von geschwSchter 

Manneskraft geheilt.
Auch wird durch Corres- 

pondenz behaudelt und werden Me- 
aicamente besorgt. — D r. B iaeuz 
wnrde durch die Ernennung znm 
Uniyersitats-Profcsor b. ausgezeichnet

Główny skład fortepianów

ANNY SMUTNY W**
u lie a  S y k s tu s k a  l. 17,

poleca najlepsze 2307 1—8

fortepiany, pianina i harioninm
od pierwszorzędnych fabrykantów krajo­

wych i zagranicznych 
po najtańszych cenach 1 10-do  

letnią gwarancją. ______

W y sprzedaż
najcelniejszych dzieł literatury 
polskiej, oprawnych pięknie w 
angieskie płótno, po bardzo ni­
skiej cenie pod 1. 17 ulica Ma- 
jerowska we Lyow ie. 2300 2 - 0

( c / i i i i o n i f
szkół ludowych lub średnich znajdą 
umieszczenie i prawdziwą rodziciel­
ską opiekę u i'. C z . pod 1. 3 ulica 

Stryj ska. 2308 1—2

Książki szkolne
n ow e i  uźyw a/ne

sprzedaje, kupuje i wymienia

księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie
H otel ZorŻL. 2297 3—0

ff m l ab E Brsjera
Brajerowska 6 ,  Kazimierzowska 37 i i 

(\.ehód również z ulicy Jagiellońskiej).
3 p ok o ik i, przedpokój, ku  

chnia etc. (strona południowa) 
Pom ieszkanie kawalerskie  
. umeblowane na I. piętrze (1 

pokój i przedpokój) z obsługi lub bez 
Sklepy 
Składy 
Wozownia

Bliższej wiadomości udziela właści­
ciel lub tegoż biuro (ulica Kazimierzo­
wska 1. 37). 2109 2—0

W H otelu  O dessa
w Podwołoczyskacłt

jest od 1. października b. r. do wynajęcia

Kawiarnio i Mama.
Bliższej wiadomości udziela zarząd 

hoteiu. 2298 2—0

łoskie ~ardzo słodkie duże jagody zł, 2Y0 
Brzoskwinie włoskie . . . . „ 2*50
l (raszki stołowe d u że..................   2'20
Jabłka rajskie smaczne . . . „ 1 30

Rozsyła w koszykach 5 kilogramowych 
wolne od porta i innych wydatków dla 
odbiorcy, codziennie świeży towar.

M. MAJONICA
Tryest. 208212-

M  M  lamii!
d la  m a ły c h  ko śc io łó w  i  k a p lic

w rozmaitych wie^osciach i cenach z 
gwarancją za trwałośó poleca

J A N  Ś L I W I Ń S K I
we Lwowie, ulica Chorążczyzny pod 1. 9.

c z n ió w
uczęszczających do szkół publi­
cznych i prywatystów, przyj­
muje znany od lat kilkunastu 

istniejący pensjonat. 
Warunki najprzystępniejsze.

IKoestlicIb.-
2239 5—0 Piekarska 21.

OGIAC
(KoniaK  tnracyjnr 

Fine Champagne
z najsławniejszych domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50 
Bouteleau et Comp. 15 „ „
Meukow et Comp. 20 „ „

„ Carte dW  25 „ „
Bouteleau et Comp. 25 „ „
Salignac et Comp. 30 „ „

3.5U 
4 — 
4.50 
5.—

W I N A
sta re  tokajskier zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  

polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

Cudownym
i misternym zapachem, trwałą skutecznością jej przymiotów leczniczych pod 

eżwiania i wzmacniania nerwów, łagodzenia boiu zębów, od-względem orzeź
znacza się nasza

W oda P olsk a  „Ean de Pologne".
Z a k ła d  c h e m ie z n o -k o s m e ty c z n y

MARBACH i LANDAU w Brodach.
S k ła d  w e  L w o w ie  w  ap tece  Z y g m u n ta  R u ck era .

Skład w Złoczowie u Anny Roth. 2262 9—0

1 X 1

c r r >

E X 1

E — <
W b a la c h  ,.D o m u  X a ro d n eg o “  p rzy  p la c n  C a s tr n m ,

NOWA WYSTAWA
przedstawiająca

F o c ł i ó d  na. r u s z t o w a n i e

MARJI STUART
s tracen ie  -Wit

1 8 .  L u t e g o  l S S y  rolt-u.
Pomiędzy licznemi wystawionemi dziełami sztuki, które jeszcze tylko przez kró.ki 
czas oglądad będzie można, na szczególną zasługuje uwagę monumentalny obraz

J I O K A ł S T K O O

CHRYSTUS przed PIŁATEM
jak również wszystkie rasy ludzi tej ziemi w ich ubiorach narodowych, 
galerja ukoronowanych Panujących w strojach galowych, wodzowie konno 
i pieszo, znakomitsi mężowie, poeci i wirtuozy dawniejsi i tegocześni. jako 

też wielka ilość historycznych erup rodzajowych.

Otwarto od godziny 10. do 12. przed południem i od 4. do 10. godziny wieczorem.

śisr Teraz ceny o połow ę zniżone.
W stęp  o d  osoby 2 0  cen tów . — W ojskow i i  d z iec i p ła c ą  po ło w ę .

SCHERINGA ESENCJA PEPSINY
(płynu ułatwiającego trawienie), według

JDr. Oskara Lie^breicłia.,
profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim.

Pracow nia sukien dam skich

L. K 0 K 0 N 0 W S K IE J
przy ulicy Pańskiej I. 9, I. piętro na prawo,

poleca swoją

p r a c o w n i k  s u k i e n  d a m s k i c h ,
jakoteż

u b io ró w  d j s l o a l i i i i y o ł i ,  
strojów balowych, kostiumów, płaszczyków, letnich okryć 

i wszelkie roboty w zakres krawieeezyzny wchodzące, 
wykonuje takowe w najkrótszym czasie 

p o c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Przyjmuję również zamówienia z prowincji 

U dzie lam  n a u k i k ro ju  w e d łu g  m e to d y  p a r y s k ie j .
Dz:- jąe Wiele Sz nownym Paniom za dotyohczasowo łaskawa 

względy, polecam i nadal moją pracownię.

L e o n a .  D E C o i f e o n o - w e f l E a u

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. Paunir i Dr. Hager, 
iteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w ihorobliwym stanie 

żołądka (nazwanym zwykle „słabym lub zapsutym żołądkiem"), jako medy­
cznie wypróbowany, jest do zalecenia.

a:-4* Należy zwrreać uwagę na to, aby flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki

SCH ERING’ S GRUNE, Apotheke in Berlin,
Gaussenstrasse, 19.

Otrzymać można we Lwowie w aptekach Piotra Mlkolasoha, Zygmunta 
Ruckera i Antoniego Sklepińskiego.

Cena 1 z łr  .35 cnt. w. a. 1501 6 —0

TYNKTURA
jest najlepszym z“ wszystkich środków niszczących

z s c r o c U ś c i  ; p l u - s l c i e - ' 7 7 -
w szczelinach murów, w szparach mebli, łóżek, drzwi i ramek, w ogóle tam 

gdzie proszek dostać nie może. 2120 7 2—2
N a l e ż y  d o k ł a d n i e  z w a ż a ć ,

tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwe i tanie sprowadzić można
ze składu głównego

)Wiedeń I., Goldschmledgasse Nr. 2
i  przez kupców i aptekarzy, gdzie to uwidocznione jest plakatami.

Sześć medali zasługi i dgplom uznania!
za niezrównane wyroby

K0SMETYCWE i  TOALETOWI!.
M A  I*1 W A T  T W A  Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpły- 
l U f l t l w U m W ł l n  wem M agnollny  staje się miękką i delikatną. 
M agnolina usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk:. — Cena tego znako- 

miłego środka 1 złr. 50 cnt.

AMENTALINA czyli PUDR w PŁ±miE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. 

A ln lA l* -  lo Y ii-n attttt oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do
U l e ] t 5 K  tamnowy, porostu. — Fis konik 50 cnt.

P n - m a / ł a  o b i n o w u  wzmacnia cebulki losowe i zapobiega wy- 
T  O U l d U d  OI11I1U W d ,  padaniu włosów. — Słoik 80 cnt.

W n r l a  o l n r i a l r t ł  zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu­
ty  U LI oj di t c l l o  JA d, piei U) ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 ot.

. i i i !  n  n - m  n  Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba 
H * * !  * I H . H Ł I  1 1 H .»  nawet dnmą mężczyz y jest pi to a  i staran­
nie utrzymana broda. Aby ją  zawsze pięknr ntrzymać, niezbędnie potrzebną 
jest do tego B rillan tln a , gdyż jest jedy^yn Srodkien. ki y nadaje brodzie 
miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustośoi i nie plamiąc 

ani rękawiczek, ani bielizny, ani nkień. — Cena 50 cnt.

Oleiek cńino-taninowy.
padkacb, gdzie w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne
działanie. Już po nźyciu „ei ej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza
p rezerw atyw a przeciw 1 tworzeniu się łupieżu. —

Esencja m i ę t o w a  do piuE aniausC ^"
ż w i a j ą c e g o  smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na dziąsła 

• sęby. —  Flakon 50 cnt. 20^7 18—0

ProszeK roślnin„-alkaliczny,
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pndełko 30 i 60 cnt.

J, IH N A T O W IC Z
we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, 

ulica Halicka (róg Wałowej), Hotel Europejski (plac Marjacki). 
Filia w Kr ikowie, Sukiennice I. 20.

i t
Z dniem 1. września roz
w 3 oddziałach, to

Skład fortepianów
i koncesjonowana

Szkoła muzyczna
LUDWIKA MARKf.

przeniesone zostały 
do kam ienicy R ynek 1. 9 ,
(dawniej rezydencji aroybiskupisj).

\  rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie 
j 0"1* p a  ń" izątkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry. 

Również kurs śpiewu lolowego. 2221 19—0

Leczącym się środkami
elektro-homeopatycznemi

metody i wynalazku s 21—0

hrabiego Cezarego Mattei
oznajmia się ninięjszem, że dotąd na c a łą  Galicję i Wiel­
kie ks. Krakowskie jedynie upoważnionym przez hrabiego 
Cezarego Mattei depozytarjuszem rzeczonych środków jest

doi Mowy J. Wentzla w Mowie,
co pismo publiczne „Revue Bimensuelle de la Science 
Módicale du Comte Cósar Mattei“ w Bolonji wychodzące, 

w każdym numerze stwierdza.

Środek przeciw cholerze Antiscrofulex Japon.

# # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # #  

| Kąpiele Piszczany
J  na gościec, renm tymi napalenie wstawów itd., na 
d a  cały świat sławne, nastręczają P. T. gościom w przepysznie 
S  położone; w ili Friedler 1. 28, pomieszkania z całym kom-
w  fortem urzndzone, a także pojedyncze. pokoje w pobliżu kąpieli,
I P  naprzeciwko parku, z przyjemnym widokiem na W aagę, góry 
'Ęfe i gościniec. W.elki ogród domowy, troskliwa usługa, ceny umia,r- 
ytk kowane. Zamówienia w jąz^_.u niemieckim uprasza Galan- , 1% 

terie W aarengeschaft des A . Friedler w parku (w Pistyan). S

m  * :

G h i m i i pęcherze rybie
prawdziwa francuska, tuzin po 1, t ,  S, 4  i łnajpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, S, 4 i j  *lr. 

Specjalności d am slrfe ju iin  po i tr .  2 5 0 , ochraniacze od pom azań (w form i*
obraniem „Gnmmiwaari ■-
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pasków) sztuka po złr. 2 5 0 .  wysyła pod dyskrecją za pobi 
Agentie" Ą lex  H oae, Wiedeń, I. Kolluerhefgasse Nr. 4, I.

Najlepsze i najtańsze losyl

listopada, gló- 
5, główna wy-

! • “ 8 —1 3  c ią g n ień , ro c zn ie  I T H
Każdego miesiąca jedno lub dwa ciągnienia z głównemi wygranemi po 

5 0 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0 , 5 .0 0 0  r i r .  i  t .  dl. 
1 0 0 .0 0 0 , 4 .0 0 0 , 1 .0 0 0  f r a n k ó w  w  zlocie .

Najbliższe ciągnienia: losów austrjaokloh czerwonego krzyża I. wrześala, głó­
wna wygrana 15.000 złr.; loaów węgierskich czerwonego krzyża I. stepatfa, 
główna wyprr-a 10.000 złr.; 3°L król. serbskie 100 fraak. lei 13. T ' 
wna wygrana 100.000 frank,; losy lublaóekle 2. stycznia 1886,

grana 25.000 frank.
Z powodu ciągnienia losów ustrjackich czerwonego krzyża, które nastąpić ma 
1. września, ponownie pozwalam sobie zwrócić uwagę na wydawane prze- 
zemnie skombinowane kwity, których szanse wygrania pomnożyłem przez do­
danie do nich 3*/o kr^I- serbskie^ 100 frank, losów. Obecnie więc polecam:

G ł - m p a .  A .
1 los lublański
1 anstrjacki los czerwonego krzyża 
1 węgierski los czerwonego krzyża

G-rupa. S .
1 3 procent, król. serbski los 
1 los; lublański
1 austriacki los czerwonego krzyża

G -rupa O .
1 3 procent, król. serbski los 
i  los lublański
1 anstrjacki los czerwonego krzyża

\ za 29 mliisięcznemi ra- 
: t«mi po 3 złr.
) 8 ciągnień rocznie.

) za 29 miesięcznemi ra- 
(  tam i p o  3  z ł r .
) 10 ciągnień rocznie

I za 29 bi>eiię< aemi ra- 
< tami p o  4  z ł r .

13 ciągnień rocznie.

te są przez Rząd zagwa- 
cz tego posiadają te losy

3 węgierskie losy czerwonego krzyża)
Powyżej wymienione ceny losów ważne są , dopóki nie nastąpi pod­

wyższenie kursu.
3°/0 król. serbskie losy, których główna wygrana wynosi 100.000 bank. 

w złoei ■, a najmniejsza wygrana 100 frank, w złocie, to jest 50 złr., przy­
nosi 3°/o, który wypłaca sii także w złocie. Losy te 
rantowane i można j t  polecić jak najgoręciej. Pi^cz 
nadzwyczaj wielką zdolność do podniesienia knrsu.

Za złożeniem pierwszej raty otrzymuje się prawo do gry na wssy« 
stk ie n- wyższe « ąg.iienia i należy przyirszczać, że zamówień bę­
dzie obecnie bardzo wiele.

Zamówienia mogą więc być załatwione tylko w stosunku do zapasu 
losów, upraszam zatem o jak najspieszniejsze zlecenia, ażeby kwity można 
było jeszcze wcześnie przesłać na ciągnienie.

Po złożeniu pierwszej raty otrzyma naoywca losn kwit zaopatrzony 
w serję i numer i prawnie ostemplowany, przez co nabywa prawo do natych­
miastowej gry na wszystkie główne wygrane i poboczne.

Zann .lenia najlep„j robić za przekazem pocztowym, na zą- - 
danie także za pobranier pierwszej raty, przyczem wystarcza wy­
mienienie grupy. Prospekta i listy  ciągnień, tudzież kalendarz losowań na 
rok 1885 nadsyła się gratis i franco.

Q3S Losy przeznaczone do wydawania kwitów są w lokalu kantoru 
złożone, jak tego "maga prawo, uo każdoczesnego przeglądnięcia wła­
ściciela kwitn. .286 2—2
P oszu ku je  się a icu ra tn ych  re p re ze n ta n tó w  d la  A u stro -W ęg ier.

A. GUTFELD, vormals Lentholz & Comp.
(istn ie ją c y  o d  r o k u  1 8 7 0 ).

"W le ń , L  W  l^pplingorstrasB® 2 7 .
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